


10 © (E 
CENA 30 ZŁ 
PL ISSN 0137-463X 


U ŁONECEJA) 
IECCAK EIU 


: 2 
| 


: 35806 


JLEC) 


JOLANTA NOWAK 


LICRAULU 
„Och, Karol” 


(recenzja na str. 9) 





|ZACJUELEDY UA 











„+ 











Konkurs 


„Czy znasz polskie kino” 
— rozstrzygnięty 


Zbieraliśmy. Państwa odpowiedzi z 
niestabnącą satystakcją, że tak wielu 
mamy czytelników obeznanych z pol- 
skim kinem, bo 1o przecież plon z ziar- 
na. które sami siejemy i chcielibyśmy, 
by był okazały. Przysyłali Państwo naj- 
częściej kupony wycięte z pisma, ale i 
narysowane własnoręcznie. oraz! lity, 
kan, karteczki z rozwiązaniami, często 
opatrzone życzliwym komentarzem, że 
podobał się ten_niecodziemny spraw- 
dzian, dla jednych łatwy, przez innych 
zaś aceniany jako trudny. Największy 
kłopot sprawły pytania 4 | 23, lu było 
najwięcej pomyłek: dyskwaliikujących 
kupony. 

Otrzymaliśmy 2614 rozwiązań, kilka 
musieliśmy uznać za nie spelniające 
warunków konkursu, jako że zaierały 
tylko odpowiedzi na pyłanie ilusirowa- 
ne _folosami. Dwójka uczestników - 
Ewa Szczepanik z kielc i Bolesław Ka- 
nia z Wołczyna - przysłała oprócz ku- 
ponów własnoręcznie. wykonane, bo- 
galo ilustrowane albumy stanowiące 
obszerną odpowiedź na. konkursowe 
pytania. Członkowie DKF „Dekalon” z 
Wyższej Szkoły Oficerskiej Wojsk Kwa- 
termistrzowskich w Poznaniu przystali 
„swe odpowiedzi w grubej, zawierającej 
278 kuponów kopercie. Byli I tacy, kló- 
rzy omawiali każdy wariant pytania roz- 
Szerzając tym samym sprawdzian swej 
wiedzy o polskim kinie, Najbardziej 
zaskakującą odpowiedź przystał Kazi- 








mierz Zięlara z Kamiennej Góry. 
Prawidłowo wypełniony kupon opatrzył 
on uwagą: „Zdjęcie Beaty Tyszkiewicz 
nie pochodzi z żadnego filmu wymie- 
nionego w py. 24. Zdjęcie to 
„Pierwsze godziny po północ 
wiedź ta — aczkolwiek nieścisła — jest 
dla nas bardzo pochiebna, wskazuje 
bowiem na dominującą rolę naszego 
pisma w edukacji filmowej adresata. 
Film Zbigniewa Kamińskiego „W obro- 
nie własnej” nosił właśnie taki tytuł ro- 
boczy i pod nim przedstawiiśmy swe- 
90 czasu ów film w reportażu z planu. 
Odpowiedź uznaliśmy więc za dobrą. 
dopisaliśmy na kuponie krzyżyk w krat: 
ce Ai włączyliśmy do losowania. 

tak 26 października o 12 w południe 
usypalśmy na_ redakcyjnym stole 
zgrabny stosik i poprosiiómy znaną ak. 
lorkę Magoę Wołtejko o wylosowanie 
zwycięzców konkursu spośród czytel- 
ników, którzy nadastali prawidłowe od- 
powiedzi. 

Oto lista Iaureatów. 

Trzy nagrody rzeczowe o łącznej 
wartości 87.000 zł przypadły: 

Halinie Stosur z Muszyny 

Hannie Kucharewicz z Wrocławia 

Januszowi Markowi z Krakowa 

Nagrodę, którą stanowi udział w 
pelnometrażowym filmie fabularnym 
los przyznał Eugeniuszowi Skolmow- 
sskiemu z Łaz w woj. ostrołęckim. 





Kamety na 10 dowolnych filmów 
każdy otrzymają: Bolesław Kania z 
Wotczyna, Mirosław Wróbel z Dąbrowy 
Gómiczej, Zofa Grynda 2 Wolczyna, 
Małgorzata Borejsza z Warszawy, Julia 
Kurembska z Radomia, Antoni Płaza z 
Wilamowie, Beata Czuja z Lublina, Wie- 
Sław Łukasiewicz z Kalisza, Cezary Do- 
mański z Lublina, Zbigniew Kłoda z Bo- 
guszewa, Anna Pałys z Włarszawy, Do- 
rota Pietrowska z Krotoszyna, Henryk 
Resel z Żytna, Cezary Pałkowski z 
Gdańska.Oliwy, Zenon Brzóska z Teo- 
dorewa, Jadwiga Socha z Białegostoku 
i Małgorzata Pawłowska z Gliwic. 
Udział w Festiwalu Polskich Filmów 
Fabularmych Gdańsk 85 _ przypadł 
Krzysztotowi Dawidowskiemu z Ełku. 

Zwycięzcy konkursu. otrzymają za- 

wiadomienia z Naczelnego Zarządu Ki- 

nemalogralii o sposobie realizacji na- 
grody. 

A olo prawidłowe odpowiedzi 

1.W roli Zośki w „Akcji pod Arsena- 
łem" Jana Lomnickiego.Widzieliś- 
my Mrostawa Konarowskiego. 

2. Filip Mosz to nazwisko bohatera 
„Amatora” Krzysziola  Kieślow- 
Skiego. 

8. Pseudonim będący nazwą cyfry no- 
sit Leon Niemczyk w. „Bazie ludzi 
umartych' Czostawa Petciskiego, 

4. Dyrektor Krzakoski w wykonaniu 
Krzysztofa Kowalewskiego to pos- 
lać z lilimu Sienisława Barei zatylu- 





Tak wygląda prawidłowo wypotniony kupon 
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lowanego „Co mi zrobisz jak mnie 
złapiesz 

Adapiacją prozy Jarostawa Iwasz- 
kiewicza jest „Ryś” Stanisława Ró- 
żewicza. 

współczesny moraliet przeciwsta- 
wiający koncepcje etyczne mtode- 
go_szlachetnego asystenta | cy- 
nicznego docenia ło „Barwy 


ochronne" Krzysztoła Zanussiego. 
Krzysziot Chamiec grał polskiego 
władcę. w_ „Kazimierzu. Wielkim” 
Ewy i Czesława Petelskich. 


Moks | Nuta lo bohalerowie filmu 
„Mabank II czyli riposta” Juliusza 
Machulskiego. 
Generala Władysława Sikorskiego 
grał Jerzy Molga. 
Na podstawie scenariusza Jerzego 
Stelana Slawińskiego zrealizowano 
„Człowieka na lorze” Andrzeja 
Munka, 
Zygmunt Samosiuk byt autorem 
zdięć do filmu „Austeria” Jerzego 
Kawalerowicza. 
Rok 1988. Świat stanął w obliczu 
kalastroly ekologicznej, - ludzie 
większość czasu spędzają w po- 
mieszczeniach zamkniętych. Jan 
Zaleski, nt ewidencyjny 13-13 jest 
monterem telewizyjnym... Tak za- 
czyna się lim „Czułe miejsca” Pio- 
tra Andrejewa. 
Rolę niewidomego grał Piotr Fron 
czewski w filmie „Sam na sam" An- 
drzeja Kosienki. 
Na podstawie powieści Ladisiava 
Fuksa „Śledztwo prowadzi radca 
Heumann" zrealizował film „Wśród 
nocnej ciszy” Tadeusz Chmielew- 
ski 
W przededniu Il wojny światowej 
toczy się akcja filmu. „Limuzyna 
Daimier-Benz" Filipa Bajona. 
Stelanewi Starzyńskiemu poświę- 
cony jest film ...gdziekolwiek jes- 
leś panie prezydencie.." Andrzeja 
Trzosa.Rastawieckiego. 
Bohaler_ grany przez Zbyszka Cy- 
bulskiego ginie w fnale filmu „Po- 
piół i diament" Andrzeja Wajdy. 
Tadeusz Janczar i Maja Wachowiak 
grali bohaterów „Pożegnań” Wej- 
ciecha J. Hasa. 
Z trzech nowel składa się film 
„Świacieciwo urodzenia" Stanista 
wa Różewicza. 
Grażyna Szapołowska i Tomasz 
Stockinger_ grali bohaterów. filmu 
Lata dwudzieste, lata trzydzieste” 
Janusza Rzeszewskiego. 
Zdjęcie Wirgllusza Grynia pocho- 
dzi z filmu „Bołdyn” Ewy Czestawa 
Pelelskich. 
„Potop” 

Zdjęcie Anny Dymnej pochodzi z 
rędowalej" Jerzego Hofimana. 
Zdjęcie Beaty Tyszkiewicz pocho- 
dzi z filmu „W obronie własnej 

Zbigniewa Kamińskiego. 

Portret Jerzego Trali pochodzi z fi- 
mu „Karate po polsku” Wojciecha 
wójcika. 


ZA TYDZIEŃ 


© Kina — filmy — publiczność: POW- 
ROT WIDMA REORGANIZACJI 










































© NIEZASTĄPIENI czyli filmowe 
złote rączki 
© Z sercem na dłoni: BOUFVIL (z al- 
bumu) 
'© Polski James Bond? BRONISŁA- 
WA CIEŚLAKA przygoda z filmem 
© BEZ CZEKOLADY | ŚWIĘTYCH 
KRÓW: kino szwajcarskie 
© Magia, komizm, groza: POGROM. 
CY DUCHÓW 
MĘŻCZYZNA | CHLOPIEC: na pla- 
filmu p" 
© V portrecie na życzenie STANIS. 
ŁAW MIKULSKI 















© Dla szerokiej widowni jest pan 
przede wszystkim aktorem. Naszą roz- 
mowę chciałabym zacząć jednak 
mniej typowo, bo poza aktorstwem 
para się pan także reżyserią, prowa- 
dzi od dwunastu lat zajęcia w łódzki 
PWSFTVTT, a nawet — © czym zapewne 
mało kto wie — pisze sztuki tentralne. 
Prócz tego kieruje pan teajrem | O- 
środkiem Kultury Teatralnej. Jakie są 
przyczyny podejmowania tak rozmai- 
tej w formach aktywności zawodo- 
wej? 

— Trudno tak jednoznacznie odpo. 
wiedzieć, Być może przyczyna kwi w. 
1ym, że pochodzę spod znaku Raka, a 
we wszystkich horoskopach I charakie- 
rystykach powtarza się, że Raki charak 
leryzuje twórczy niepokój. Lubią zaczy- 
nać coś nowego, polem znów nowego, 
I znów. i znów... Lubią takie zmiany w 
życiu. Ja leż 

© Alo pan nie zmienia całkowicie 
dziedziny działalności, a jedynie do 
dotychczasowych form dołącza wciąż 
nowe. 

— Choć większość rzeczy, jakimi się 
„param, dotyczy jednej dziedziny sztuki 
— lealru. myślę że są jednak całkowicie 
różne i wymagają odmiennego podejś- 
cia. Inaczej myśli o swojej pracy aktor. 

dóry dostał rolę i zastanawia się nad 
1ym tylko, jak ją najpiękniej zagrać. jak 
się w niej znaleźć. Reżyser musi myś 
leć o wszystkich rolach, o sonsie | 
ksziełcie całego przedstawienia. |na- 
czej znów myśli pisarz — oczywiście 
moze liczyć na to,ze do tekslu dodadzą 
©oś od siebie aktorzy, inwencja reżyse- 








ozmawiai 





ypomniała rola Kwi 


sie p 





„ wychowawca aktorskiej młodzieży. 





o doświadczeni 





1a, lecz gdy pisze, interesuje go przede 
wszystkim sam problem, lo, co można 
przekazać w słowach. A poiem ktoś 
inny może lo zainscenizować jak bę 
dzie chciał. 


©. Dotychczas jednak to przeważ- 
nie pan sam Inscenizował swoje sztu- 
ki. 

— Nie była to regułą. Pierwszą z na: 
pisanych przeze mnie sztuk — a była nią 
Krzywa płaska” — sam rzeczywiście 
wyteżyserowałem w Teatrze Ochoty, 
sam w niej grałem, zreszią powstała z 
myślą właśnie olej scenie. Polem pow. 
tórzyłem realizację w telewizji. Jeśli zaś 
idzie o „Lęk”, to nie reżyserowałem 
tego spektaklu sam, byłem nawel bar- 
dzo zadowolony, że zrobi to ktoś inny. 
Lek" w reżysenii Zdzisława Tobiasza 
jest nadal grany w naszym teatrze, być 
może pojawią się dalsze inscenizacje, 
bo kilka innych leatrów wyrazi zainie- 
resowanie! Może kiedyś sam wyreży- 
seruję to gdzieś w Polsce i lo znów 
będzie czymś nowym w moich do- 
świadczeniach. 


'© Wierzyć się jednak nie chce, że 
to tylko wrodzona ruchliwość I zmien- 
ność zrobiły z pana dramatopisa- 

= Była eż | inna przyczyna — brak 
współczesnych sztuk, które można by 
zakończyć dyskusją, bo na takie właś- 
nie spotkania I rozmowy umawiamy się 
z widzami w naszym teatrze. Wydawało 
mni się. że warto spróbować napisania 
Szluki „wzorcowej. w której byłyby na 
przykład irzy różne zakończenie. a po 

























Jan Machulski w filmie „Lstarniowiec" Zoiana Horvatha 


dyskusji można by coś jeszcze zmie 

© Czyto jednak nie za silne piętno 
jednej osoby — sam pan pisze, rżyse- 
ruje, czasem gra | to wszystko dzieje 
się w teatrze, w którym jest pan dy- 
rektorem. Czy gdzieś po drodze nie 
gubi się obiektywizm spojrzenia na 
własną pracę? 

— Właśnie dlatego, że się tego oba: 
wisłem, zaprosiłem do rezysemi „Lęku 
reżysera z zewnąlrz. Aby udowodnić, że 
moja praca jakoś się potwierdzia i 
przez to zobiektywizowała powieś, że 

Krzywa płaska”, napisana co prawda 
pod pseudonimem, przed kiku laty na 
Festiwalu Polskich Szuk Współczes- 
nych we Wrocławiu była dobrze przyję- 
la. a jeden z akiorów, Krzyszto! Kiersz. 
nowski, dostał nawet nagrodę... Być 
może, gdybym wiedy ujawnił swoje au- 
lorstwo byłoby inaczej, być może kole- 
dzy by mnie zjedli tak dla zasady... Przy 
„Lęku” postanowiem ujawnić się jako 
auior 

©. Nie korci pana, by zmienić znów 
dziedzinę twórczości? Sięgnąć choć- 
by po reżyserię filmową — polskie kino 
zna przecież takie przypadki. 

— Już od wielu lal leżą u mnie dwa 
scenariusze, które mialem kiedyś reali 
zować, jakoś to jednak nie wyszło.. Na- 
wel niedawno dosialem znów kolejne 
propozycje. Kiedyś bardzo mnie to 
ciągneło, ale dzić.. Żarlem mówię, że 
Jukiem już nie będę. a. — no, powiedz. 
my kimś słabym — nie wario. Chyba 
więc zosianę przy teatrze I telewizja 
przy filmie — jako aktor. 








© | przy szkolnictwie zapewni 
Pracuje pan od łat ze studentami al 
torstwa w szkole filmowej I zauważyć 
można, że czyni pan to z wielkim za- 
pałem | przyjemnością. Poświęca pan 
swolm studentom wiele czasu, wcią- 
gając ich już na studiach w pracę na 
scenach zawodowych. Bierze się to z 
sympatii do młodzieży? 

— Na pewno w dużej mierze właśnie 
z lego. | jeszcze z lego, że od dawna 
uważałem, iż Stara metoda ksziałcenia 
aktorów już się przeżyła. Zgadzam się 
więc opiekować studeniami pod wa- 
runkiem, że prowadzę ich przez całe 
Studia — od egzaminów wsiępnych do 
teatru. Taki program kształcenia słor- 
mułowałem kiedy bylem dziekanem 
wydziału I taki realizuję. Studenci mu: 
szą dużo wcześniej stykać się ze sce- 
na, publicznością i wszystkim tym, co 
jest w teatrze dobre i złe, Już na pierw- 
szym roku powinni zagrać duzą rolę, 
kika następnych na kolejnych latach 
sludiów. Gdy ja świeżo po „sludiach 
przyszedłem do tealru i pierwszego 
dnia musiałam przygotować zastęps- 
two dużej roli — byłem przerażony. Nie 
byłem da tego przygotowany. bo w 
szkole robiłbym to wiele miesięcy. 

© Czy pana metoda sprawdza 
się? 

— Widzę z radością, że moi studenci 
mie boją się trudnych zadań. W tej chwi 
fina przykład Adam Hanuszkiewicz robi 

















<iąg dolszy na str. 4 








ciąg dalszy z 


z nimi dyplom — „Woyzzecka” Buchne 
ra. W rzy tygodnie. Wszyscy w szkole 
byli przerażeni tym tempem, tyko nie 
oni. Oni mówią — dobrze, zrobimy to! 
Chcą dużo pracować. | jeszcze lubią 
ten zawód, 


© Powróćmy na chwilę do Testnu 
Ochoty, który stworzył pan wraz z 
żoną I kleruje nim od piętnastu lat. 
pan czasem, że 

jlisklego widzo. 

atru problemów, teatru dyskusji 
nieco się już przeżyła? Przed laty 
była to czym nowym, ucieczką od 
przestarzałego, kotumowego teatru 
tradycyjnego. Dziś może znów wolimy 
uciec w taki teatr, 

wytwornie 1 uro- 


— Sam się częsio zastanawiam, wra- 
cam do źródel.. Myślę jednak, że teatr 
dradycyjny starzeje się coraz szybciej, a 
w_ naszym pomyśle szukamy ciągle a- 
rakcyjności. 


© Dziś jednak do teatru przyciąga 
albo wiełkie nazwisko, albo - skandal. 
A na to nie stawiaci 


— Jestem pod wielkim wrażeniem 
mojej wakacyjnej wizyty w_Staną 

Zjednoczonych. Tam publiczność rze- 
czywiście ma tylko speklakle z udzia- 
tem wielkich gwiazd — takich jak Al Pa- 
gino, Dusiin_Hofiman_czy_ Anthony 
Quinn... Nikt nie chce dziś chodzić do 
teatru na same tyko problemy. W na- 
szym tealrze staramy się stawiać na 
dobra teksty, stawiamy też na widownię 
= młodą, chłonną. Staramy się wycho 
wywać ją dla odbioru sztuki w ogóle, 
dla każdego teatru, wytwarzać w niej 
potrzebę spotykania cię zo sziuką. 
Trudno dzić ocenić całkowicie obiek. 


jeki eat ma większy sens, 
laki jest 
bardziej potrzebny — 
cyjny, i len nasz. „Reduta” Osterwy. 
która była wzorem (dla naszej sceny. 
była wyśmiewana, krytykowana, padła 
PO pięciu latach — a jednak na trwałe 
zapisała się w histoni naszego iealtu 
Byloby wspaniale, gdyby i da naszych 
inicjatyw kloś kiedyś nawiązał, 

©. Nie sposób Jednak rozmawiając 
2 panem nie zapytać | o aktorstwo. 
Choć tego ostatnio jakby mniej — rza- 
dziej pojawia się pan na scenie, rza- 
dziej w filmach I telewizji. 

— To naluralna kolej rzeczy. Jestem 
dziś_w lakim wieku, że_nieialwo jes 
znaleźć tyle odpowiednich ról, co kie- 
dys. Myślę zresztą, że to dobrze, że wy- 
starczy, bym zagrał jedną, maksimum 
dwie role rocznie. Kiedy jako młody 
czlowiek, zaraz po studiach, poszedłom 
z wyboru do Olsztyna, lo po to właśnie, 


Z Barbarą Ludwiżanką w „Sublokatorze” Janusza Majewskiego 


by. dużo grać. Chciałem zmieniać ko- 
szule, grać w charakieryzacji — | rzeczy 
wiście tak było. Grałem 5, 6 ról rocz. 


© | szybko osiągnał pan bardzo 
wiele. W latach 60-tych był pan jed 
nym z najpopularniejszych ludzi Lubli- 
na, idolem tamtejszej publiczności. 
Połem przez role filmowe I tel 
ne poznała pana cała Polska. Jest 
pan aktorem rozpoznawanym na uli- 
Sy, takim, od którego bierze się auto- 
grały. Czy nie jest więc paradoksem, 
że pofylu latach pracy największą po- 
pularność przynosi rola zagrana w fl- 
„Mabank'" III? Niektórzy 
mówią, że to najlepsza rola w pana 
dorobku. 


— CJ, którzy tak. mówią, nie widzieli 
pewnie „Osialniego dnia lala”, „Sublo- 
kalora" Czy paru moich ról ieairalnych.. 
Ale rzeczywiście, była to chyba najlep 
Sza z moich ról zagranych w wieku doj- 
rzałym, była też jedną z najtudniej- 
szych. Przez 30 lał publiczność znała 
mnie_ zupełnie innym — wystarczyło 
WyjSĆ na scenę czy plan i po prostu 
być. Być sobą. Rola Kwinty okazała się 
dla mnie dlatego tak trudna, że tak da- 
leka od mojej swobody bycia w ral, od 
mojego utrwalonego wizerunku, ode 
mnie samego. Stała się więc wielkim 
zaskoczeniem nawet dla mnie, a cóż 
dopiero dla ludzi, którzy zupełnie się 
nie spodziewali, nie wierzyli że mogę 
być też taki.. Długo zastanawialiśmy 

ulkiem, czy powinienem to grać i 
jek grać. Głosy publiczności oznaczają, 

podjęliśmy słuszną decyzję. 


© Ten nowy genre aktorski poka- 
zany w „Vabanku” wykorzystał par 
także w następnej dużej roli fiimo- 


— Tak, zagralem ją w węgierskim fl- 
mie. „Lalamiowiec" nakręconym we- 
dług książki Lenza przez reżysera Zol- 
iana Horvalha. Widział „Vabank”. nie 
znał mnie innego niż w róli Kwinty | za- 
proponował niezmiernie interesującą 
rolę kapilana sterroryzowanego przez 
bandytów statku-lalami. Zreszią dotrze 
zapewne niebawem do Polski inny lim, 
zrealizowany przez  Skolmowskiego 
według tej samej książki, tam rolę ka 
pilana kreuje Brandauer 

Doświadczenia zdobyte w pracy nad 
rolą Kwinty niezmiemie mi się w tym 
węgierskim filmie przydały. Jak mówi 
Się w tealrze — poszedłem jeszcze dalej 
w” spokój, skupienie wewnętrzne, w 
wieloznaczność spojrzeń 1 gestów. Je- 
stem z tej roli zadowolony. Być może 
na korzyść flmu obróciła się mója spe- 
syficzna sytuacja — miałam co prawda 
polski tekst scenariusza, lecz tak na- 
prawdę nie rozumiałem, co do mnie 
mówiono... Byłem samólny, bezradny i 
tak samo przez to skupiony jak mój bo- 
hale. Cóż, lm był dobrze przyjety. po- 
jawity się jakieś nasiępne propozycje, 

może wyniknie z nich coś inleresu- 
ago. 

© Pytanie dość osobiste. Jak czu- 
je się pan w sytuacji, gdy po tylu 
tach popularności, sukcesów, zaczy- 
na pan być znany jako... ojciec swego 
syna” 

— Rzeczywiście, lak się trochę stało 
przez to, że Julek lak nagle i tak wspa- 
niale zadebiutował | polem potwierdził 
następnymi: filmami swój taleni.. Ale 
jest to_najcydowniejsza. rzecz._jeka 
może zdarzyć się ojcu. Czuję radość, 
wielką radość — w końcu życie i praca 
syna to jesł jakby moje życie pozagro- 
bowe.. Ideałem jest l, że dzieci są lep- 
sze od ojców, że następne pokolenie 

daiej, szerzej, zresztą nie przeszi 


Więc czemu mialbym się martwić? 
Przeżyłem sam jakiś sukces, gdy palrzę 
wstecz nie uważam swego życia za 
zmarnowane i jeśli do tego doczekałem 
jeszcze sukcesów syna. gdy widzę jak 
Stał się artystą o wielkim zasięgu — lo 








przecież jest wspaniałe. | jestem szczę- 
Śliwy, nie taję tego. 

© Zagra pan kiedyś znów u 
syna? 

— Nie wiem... Nie ma powodu grać 
już kogoś podobnego do Kwinty i ko- 
ROR UAE DIG) 
Od lat. Ale jeśli znajdzie się w jakimś fi 
mie Julka choćby meta rólka zupełnie 
inna, nie wiem — klowna, żebraka — to 
zagram, oczywiście, zagram! 

© Sakramentalne pytanie — co da- 
iej? 

— W tej chwii reżyseruję w 
cie” szekspirowskiego „Hamleta! . My- 
Ślę leż o tej jednej roli jaką chciałbym 
zagrać w tym sezonie i pragnąłbym, 
aby była to rola tytułowego bohalera 
książki Robera Davisa „Pilot. est to 
fascynująca historia pilota pasażerskie- 
go samolotu, alkoholika ukrywającego 
Swą słabość. Frapująca leklura, kiedy 
się zacznie. nie sposób przerwać czyla: 


Jerzego Zarzycklego 


nia. Miałby to adapiować na scenę i 
reżyserować Bogdan Michalik. Czeka- 
my na zgodę autora. 

© A latem pownie tradycyjnie 
Szekspir w zamojskim plenerze. 

— Może nie Szekspir? Chyba 
wszystkie widowiskowe sztuki Szekspi- 
a Zamość już widział. Myślę o czymś 
innym — Calderon, de Molina 

© To niemożliwe — rezygnujecie z 
tradycji tak zrośniętej z Zamościem, 
Teatrem Ochoty, wreszcie - z pa. 
nem? 

— Tak to już w życiu jest, że w pow- 
nym momencie więcej w nim rezygnacji 
iż nowości 

© Tski pesymistyczny koniec na- 
szej rozmowy? 

— Dlaczego pesymistyczny? Praw- 
dziwy. 

Notowała 
ILONA ŁEPKOWSKA 


W „abanku” Juliusza Machulskiego 


FILM KRÓTKI I OKOLICE 


Nasza 
wojna 
czterdziestoletnia 


widoczną przewagą drewna. Zostat zbudowany w 1946 roku i inva do dziś. 

Kiedy zamarza rzeka, kiedy ruszają lady - most w Wyszogrodzie zostaje pod. 
dany najcięższym próbom istnienia. W tym rejonie bardzo grożne są powodzie; na 
ratunek ludziom i tej dziwnej, archaicznej kładce wyruszają saperzy. Wojsko kruszy 
lódwojsko raluje od nadmiaru wody ludzi, bydłąlka i ludzki dobytek. Historia mostu 
tonie w pomroce dziejów i chyba tylko najstarsi mieszkańcy Wyszogrodu i okolic 
pamiętają co się lu działo dawniej, przed odzyskaniem niepodległości, po odzy- 
skaniu niepodległości, przed drugą wojną światową i w czasie okupacji Most 
został zniszczony w 1889 roku i odbudowany po wojnie w wersji prowizorycznej. 
Wersja prowizoryczna Irwa, gdyż jak wiadomo na prowizorkę nie ma siły, Bo choć 
woda burzy się I kiębi, choć bryły i odłamy lodowe prą z wielką mocą na prowizorkę 
- w obronie mostu występuje wojsko. Wybucha dynami. albo jakiś inny trotyl tui 
ówdzie: fup, tup I już żywioł pokomieje. 


Era ikone omlet adena 


Film nazywa się „Nasza wojna czterdziestolelnia* I zrealizował go Janusz Kid 
wa, reżyser od dawna iabularny, ale nie wszystkie jego utwory fabularne wsirząsały 
światem i światową opinią publiczną. Ale kiedyś, kiedyś — Kidawa by! jednym z 
najlepszych w dziedzinie fimu dokumentalnego, że przypomnę choćby takie tytuły 
Jak „Pierwsza zmiana”, „Anatomia miasta" lub „Sam wśród piaków”. Kidawa — w 
.praklyce dokumenialnej - wykazywał często jakąś piekiełną intuicję, wyczucie kina 
ejprosiszego, a więc lego bardzo szlachetnego. | w jego królkim dokumencie 
„Nasza wojna czterdziestoletnia” jeszcze raz zabłysta iskra boża, choć film jest 
zrealizowany z maleriatów archiwalnych, ozdobionych tylko kilkoma doktętkami. To' 
barze zreszta 1" vgn niż dokumen. Informacje o przedmiocie Ikwią w napisach i 
uietnycinywi Kumenlarzach ragmeniów starych kronik. Zaś komentarzem odau- 
torskim jest chyba muzyka. Rok 1947: zatory lodowe już w rejonie Zakroczymia i 
Czerwińska. Na pomoc wyrusza wojsko. Rok 1954 — znowu stan pogotowia, Sapa 
rzy już są gotowi do akcji. Głos zza kadru chełpiwie obiecuje — ujarzmimy Wisię i 
powódź. 1963: lu właśnie jest punkt newralgiczny. | lak ialej I tak dalej. 1979, 1982. 
W pewnej chwili pojawia się melodia „Warszawianki” — lej, której stowa napisał 
Delavigne a muzykę Karol Kurpiński ..Oto dziś dzień krwi i chwały”. Uroczyste lony 
zwrotek nabierają ducha bojowego w refrenie — „kej kto Polak na bagnety, żyj 
swobodą Polsko ży...” 

Tnwa wojna czterdziestoletnia o istnienie prowizorki. Im briżej dni dzisiejszych, 
1ym tempo filmu jest szybsze, akcje zotnierzy sprawniejsze, w miejsce prymityw- 
nych tódek tak samo niebezpiecznych dla ratujących jak i ratowanych wchodzą do 
kolejnych akcji coraz doskonalsze amfibie, na niebie coraz więcej samolotów i 
helikopterów. Dramaturgia filmu zagęszcza się, rozbrzmiewają wybuchy, wysoko, 
wysoko podrywają wodę. lód I ziemie. I do tego ta pieśń mocna I piekna, I za 
wająca, i mobiizująca. | do tego dziecinne pytanie — dlaczego ten most jest drew- 
niany? 

A no cóż, to tylko fragment większej całości, wszak jesteśmy zahariowani w 
bojach. Zamiast sprząłać śnieg z ulic miasia — tworzy się front wałki. Walka idzie o 
każdy kłos, o każdego buraka, o części zamienne, o plan w labryce. Żywiałam jest 
wiec nie lylko powódź, ale i coroczne zniwa i co się kiedyś nazywało żniwami 
nazywa się już od lat wielu akcją żniwną, Całe sztaby resortowe i międzyresortowe 
pracują nad prawidłowością permanentnej akcji skupu świń na przyktad. Wszystko 
ło wiemy, wszyscy to znamy. A kiedy io nie wypal! i tamto nie wypali - wiedy 
przyjeżdża wojsko: wojska wyrywa buraki, wojsko naprawia tory tramwajowe | 
kolejowe, wojsko buduje mosty. I przypominają m się stowa piosenki — „Wojsko 
wszystkiego za nas nie załatwi! ale w końcu załatwia i myślę czasem z przeraża. 
niem co by to było, gdyby doszło do powszechnego i kompletnego rozbrojenia. 
Buraki pozostaną w ziemi, a most w Wyszogrodzie padnie pod naporem złych 
mocy. 








Wesele w Boha 


[OCENE 
filmu 

PU) 
NIEMNEM” 


Syk. Zdarza się, że film pamię- 

tamy lepiej niż pierwowzór lte- 
racki. Powstaje właśnie kolejna adep- 
tacja - Zbigniew Kużmiński przenosi 
na ekran „Nad Niemnem" Elizy Orze- 
szkowej. Powieść ta niegdyś byla 
bardzo popularna, a dziś pamięta się 


ino polskie od wiełu lat poma- 
K ga w poznawaniu rodzimej kla- 








9 niej głównie dlatego, iż należy do 
zestawu obowiązkowych lektur szkol- 
nych. Na jej przykładzie uczniowie 
poznają podstawowe hasła pozyty- 
wizmu, uczą się o ciągłości wielkiej 
polskiej tradycji epickiej. 
Przystępując do pisania „Nad 
Niemnem" Orzeszkowa miała za sobą 
dwadzieścia łat pracy literackiej I po- 
ważny dorobek twórczy (pięćdziesiąt 
tomów prozy powieściowej i nowelis- 
tycznej) oddający stosunki panujace 
w środowisku wiejskim i małomias- 
teczkowym okolic Wilna | Grodna. 
Nadniemeński epos miał być dotych- 
czasowej twórczości ukoronowa- 
niem. Autorka zdawała sobie z tego 
sprawę wyznając: „Powieść, jeśli ją 
skończyć zdotam, będzie istotnie jed- 
ną z moich najlepszych, a praca około 
niej ogromna”. Chcąc przekonać czy- 
telników, że jedynie człowiek respek- 
tujący prawa przyrody i żyjący z włas- 
nej pracy może być szczęśliwy, pisa: 
ka w szersze tło warunków życiowych 
zbiorowości nadniemeńskiej wpisai 
miłość dwojga młodych, wywoc 
cych się z różnych, pod względem 
kulturowym i. majątkowym, warstw 
społecznych — uwieńczoną małżeńst- 














Imowa_wersja. 
chyba niewiele będzie różnić się od 
ksiażki. Sądząc po scenoplsie, pozo- 
stanie wierna duchowi powieści O- 
rzeszkowej sławiącej radość życia. 
witalność ludzi pracujących na. rol 
oraz przywiązanie do tradycji pols- 
kich walk narodowowyzwoleńczych. 

Justyna Orzelska, panna ze dworu, 
choć uboga, bez osobistego majątku, 
przeżywszy nieszczęśliwa milość do 
bogatego kuzyna, poznaje młodzieńi- 
Ca z zaścianka — Jana Bohatyrowicz: 
Znajomość ta, która później przerodzi 
sie w miłość, stanie się dia niej okazją 
przyjrzenia się z bliska ciężkiej pracy 
na rol, poznania i zaprzyjaźnienia się 
z mieszkańcami Bohatyrowicz. Da jej 
też szansę przewartościowania zi 
sad, które do tej pory wyznawała, bę- 
dzie lekcją histoni i patriotyzmu. 

Zanim zobaczymy gotowy film, 
mamy możność uczestnictwa w sca. 
nie wesela Elzbietki Bohatyrowiczów- 
ny (Malgorzata Nowak) z Franusiem 
(Marek Sośnicki, na które Justyna (|- 
wona Pawlak) poproszona. została 
jako pierwsza drużka. Zdjęcia kręco- 
ne są w Kożlikach pod Białymsto- 
kiem, gdzie można jeszcze spotkać 
drewniane chałupy, budowane z cio- 
sanych bali, bez uzycia gwoździ, sta 
re Studnie oraz płoty z glinianymi 
garnkami | czerpakami. Oczywiście 
dachy scenografowie musieli pokryć 
gontem, gdyż stomiane strzechy daw- 
mo_ zostały wyparte przez dachówki, 
rozwiesić musieli wiecierze oraz zad. 
bać o mnóstwo Innych szczegółów. 
by zabudowa mogla przypominać 
wieś XIX-wieczna. 

Zagroda Fabiana wydającego cór- 
kę za maż jest dziś światecznie przy- 
strojona łańcuchami i kotylionami z 

lorowej bibulki, umajona Jedlina i 
jarzebina. Uprzatnięto obejście, wro- 
ta stodoły wyjęto, a klepisko wysypa- 
no piaskiem. W stodole postawiono 
stól, na nim w glinianych dzbankach i 
talerzach stoi jadło | napiiek. Wokół 
klepiska na ławach I krzesłach siedzę 
goście — Justyna w biatej sukni z ja: 
rzębina we włosach, pierwszy druż- 
bant Kazimierz Jaśmont (Franciszek 
Utko), Starzyńscy (Irena Kownas i An- 
drzej Szaciłio), rodzice panny młodej 






































(Maria Ciesielska i Jerzy Z. Nowak). 
doktorostwo (Krystyna | Juliusz Lu” 
bicz-Lisowscy), _ Witold Korczyński 
(Marek Herbik), Jan_ Bohatyrowicz 
(Adam Mariański), Antolka (Magda 
Ścholl) i inni mieszkańcy Bohatyro- 

Wiejska kapela złożona z dwojga 
skrzypiec, basetli I tamburyna zaczy- 
na grać skocznego oberka. Na klepis- 
ku pojawiają się tanecznicy. Wśród 
nich wiruje szczęśliwa Elżusia ze 
swym młodziutkim mężem. Zza płotu 
chłopki w odówiętnych białych bluz- 
kach przyglądają się wescinikom. Są 
to mioszkanki Kożlik, którym bardzo 
spodobało się statystowanie w filmie 
i rade byłyby częściej występować 
przed kamerą. Po kilku próbach ope- 
rator Tomasz Tarasin włącza kamerę. 
Członkowie zespolu „Kurpie Zielone” 
zaczynają dziarsko podskakiwać_ w 
takt oberka. Po trzech dublach reży- 
ser_jest zadowolony i aktorzy. mają 
kwadrans przerwy. 

Rozpoczynają się_ przygotowania 
do następnych ujęć. Elżusia | Franuś, 
zmęczeni tańcem, podchodzą do 
Jana i Witokia. Wiłold przerywa roz- 
mowę | zwraca się do siedzącej opo- 
dał Justyny 

SOKIEM 
Jaśmontowi? 

W. Bohatyrowiczach był bowiem 
zwyczaj że drużka hafiowała na 
chusteczce inicjały swego partnera i 
dawała mu ją przed wyjazdem do koś- 
CEN 

— A jakże — odpowiada za Justynę 
pierwszy drużbant - szykownie wy- 

moje litery. Jeszcze raz 
dziękuję panience | zapra- 











„Jaśmont skłania głowe przed Jus- 
tyna, wyjmuje z kieszeni surduta 
chusteczkę i kładzie ją na prawą rękę. 
Panna wstaje, zdejmuje z ramion szal, 
zarzuca go Witoldowi na szyję i odda- 
la się z drużbantem ku tańczącym. Te- 
raz kamera dokładnie rejestruje twarz 
Jana bacznie wodzącego wzrokiem 
za roześmiana Justyna. Po chwili Jan 
zaklada białe rękawiczki, zręcznie 
przeskakuje fawę | krzyknawszy — 
„Klaskanego!” odbija w tańcu Justy- 
e. Nie opuści jej uż do końca wose- 
la, nie odda żadnemu tancerzowi. 

Film Kużmińskiego nie bedzie pierw- 
sza adaptacja powieści Orzeszko- 
wej. Filmowa wersje „Nad Niemnem" 
zrealizowała przed samym wybuchem 
wojny Wanda Jakubowska. Scena- 
riusz nepisała wspólnie z Jarostawem 
Iwaszkiewiczem. a grali najlepsi 
przedwojenni aktorzy — Stanisław: 
Wysocka, Elzbieta  Barszczewska, 
Mieczystawa Owiklińska, Jan Krecz. 
mar, Jerzy Pichelski. Premierę wyzna- 
czono na 5 września 1939 roku... Do 
dziś nie udało się odnależć żadnej 
kopii. Ekranizacja Zbigniewa Kużmiń- 
sklego bedzie więc pierwszą, którą 
zobaczy publiczność. 

KOWNIZJ 


LENARD 
Aiad Niemnem — dwuczęściowy fim kino- 
wy I ośmioodcinkowy Him telewizyjny. R 
żysera: ZBigniew Kuzmiask II reżyser: 
Karel Cnodura. Scenariusz: Kazimierz Ra: 
dowicz. Zdjęcia: Tomasz Tarasin. Sceno- 
grafia: Zenon Różewicz: Dokaracja wnetrz 
Mariusz Wituski, Tomasz Sobczak Kostiu 
„my: Barbara Makówka. kierownictwo pro- 











duej (Zespół Pro”). Piot Dzięcioł Wy. 
konawey: Iwona Pawiak. Adam Mariański. 
Małgorzata Nowak, Marek rerbik, Franci- 
szak Utko, Marek Soanicki rena Kownae, 
„enusz Zakrzeński, derzy Z, Nowak | Imi 
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ożemy mieszkać dwa- 

dzieścia lal w jednym blo- 

ku i nie znać prawie niko- 

go, choć nieobce są nam. 
twarze spotykane na schodach czy w 
windzie... Ale to możliwe jes w Polsce, 
nie w Chinach. Tam stowo „sąsiedzi” 
brzmi niemal jak „krewni”. Zreszią chiń- 
skie przysłowie głosi: „sąsiedzi z bliska 
Są ważniejsi niż krewni z daleka”. Bo na. 
ich pomoc można liczyć, bo oni, właś 
mie oni wiedza o wszystkim, wydają opi. 
nie, dokuczają. a nawet potralią zmienić. 
twój dom w piekło, 


Tradycyjne chińskie domy mieszkal 
ne zbudowane są z drewna. akustyka 
jest w nich doskonała, do tego dodać 
trzeba jeszcze wspólny dziedziniec w 
Cenirum domu. W sumie czyni to z kilku 
czy kikunastu rodzin jedną, nierozłącz- 
ną wspólnoię. Z konieczności rodzą Się 
w niej przyjaźń i miłość, wrogość i nie” 
nawiść. Jest o wspaniała okazja. by u- 
Jawnić zarówno ogrom szlachetności u 
jednych, jak i podłości u drugich. Ta- 
kich domów w miastach nie pozostało 
już wiele. Zastaniły je podobnie jak w 
innych krajach - duże bloki mieszkalne. 





Jednakże nie we wszystkich blokach 
zaprojeklowano kuchnie, nie każda ro- 
dzina ma własną łazienkę czy ubikację. 
Być może, nie jest to uciążliwe dla ka- 
walerów czy nawet młodych małżeństw. 
— pamiętajmy, że nawyki azjatyckie róż- 
nią się nieco od europejskich. Alo lala. 
miają. niegdysiejszy młody człowiek 
zostaje dziadkiem, z całą rodziną musi 
gnieżdzić się na. kikunastomelrowej 
powierzchni — | wtedy jego zycie staje 
się nie do zniesienia. W dodatku w ia- 
kim domu gotowanie odbywa się we 
wspólnym korytarzu. gdzie przechowu- 
je Się węgiel, hoduje kury i bawi dzie- 
t.. 


Taką rzeczywistość odsłania nam 
chiński lm „Sąsiedzi” (w polskim ytule 
życzliwie dodano przymiotnik „życzii. 
wi). Po wyzwoleniu, przez rzydzieści 
kika lat budowano w Chinach bardzo 
dużo, ale nie tyle. by nadążyć za wzros- 
tem ludności. Ilość mieszkań nie po- 
dwojta się, ludność — tak. Lalami więc 
czeka się, by zatrudniająca instytucja 
przydziela mieszkanie. A instytucje - 
czyli państwo — są za biedne. nie polra- 
fią_ szybko zaspokoić potrzeb wszyst- 
kich pracowników (w Chinach nie ist- 
nieją jeszcze mieszkania spółdzielcze). 
Gdy staje nawy dom, gdy trzeba przy 
dzielić mieszkania. podjąć decyzje — 
komu, le, jaki lokal — wiedy zaczyna się 











prawdziwa walka, Nic dziwnego więc, 
że mlodzi Chińczycy mawiają iz łatwiej 
znależć żonę niż mieszkanie. 


Film „ycziw sąsiedzi” nie wyczer- 
puje tego drażiwego temalu. Pokazuje 
jedynie skromne aspiracje sześciu to- 
dzin z jednego piętra. Walczą one o 
dodatkową izbę. która mogłaby służyć 
im za wspólną kuchnię; która uwolniła. 
by ozieci od groźby poparzenia. gdy 
bawią się w_ kuchni-korylarzu. Opo- 
wieść o lej walce ujawnia biurokrację, 
przywileje osób na stanowiskach, po- 
chlebstwa, załatwianie spraw przez pro- 
tekcję, nadużywanie władzy w najdrob- 
nieiszych sprawach — choćby takich jak 
naprawa światła czy dostawy żywności. 
Ujawnia. caty katalog jeszcze isinieją- 
cych nieprawidłowości w. dzisiejszym 
społeczeństwie chińskim. 


Film „Życzliwi sąsiedzi” nie jest ani 
wybilny. ani nazbyl wnikliwy. Mimo to 
widzowie chińscy przyjęli go z enluzjaz- 
mem. Nagrodzono go „Złotym Kogu- 
tem" — nagrodą za najlepszy film fabu- 
larny w 19862 roku. Nagrada była zasko. 
czeniem dla środowiska filmowego, 2 
1ym bardziej dla twórców filmu. Należą 
oni do wytwórni młodzieżowej przy 
wyższej szkola filmowej w Pekinie, są 
więc najmłodszym i najmniej znanym 
zespołem w_ Chinach. Poza. aklorką 
Gzen Czen, znaną z roli służącej we 
„Wspomnieniach ze starego Pekinu” 

Żaden z aktorów nie figuruje w wyda: 
nym zesztego. roku” leksykonie „Słu 
czołowych filmowców 


Młodzież ma swoje zalety. Nie brak 
Jsl odwagi w poruszaniu soraw drażli- 
wych, Młodzi nie oglądają się za siebie. 
czy nie goni ich wik, ant nie obchodzi 
ich czy nie stoi przed nimi lygrys (tak 
Chińskie przysłowie opisuje. osiroż- 
nych. Ostro_piętnuja_ niesprawiedli- 
wOść, zarazem jednak serdecznie opi- 
Sują ludzi dobrych, lak jek pokazanego 
w filmie emerytowanego rewolucjonistę 
Liu Lisin. Nie jes to postać nieprawdz- 
wa, wymyślona. Mimo wiela-krzywd i 
rozczarowań w najnowszych dziejach 
Chin — nadal istnieje tam wielu takich 
Jrajerów” jak bohater filmu. Nie tylko 
pomaga ludziom, lecz lakże oddaje 
bardziej potrzebującym swoje przywile. 
je, zawsze poświęca się dla cudzego 
szczęścia. Szkoda tylko, że nie w każ. 
dym bloku bywa taki kryształowy I zara- 
26m wpływowy człowiek jak Liu. Inne 
postacie z fimu, ci zwykli ludzie, nieza: 
radni rochę cyniczni, rochę buntowni- 
ży — leż w grunce rzeczy nie są żli 
Pomagają sobie wzajemnie w niedo- 
lach. a kiedy udaje im się wywalczyć lę 
izdebkę na kuchnię dla sześciu rodzin 
— już odczuwają to jako wielkie szczęś- 
cie. Smuine są takie skromne pragnie- 
nia. ale budzi lo dla nich szacunek. 
Chyba trudno znależć na świecie naród 
bardziej cierpliwy | docaniający każde 
dobrodziejstwo, niż naród” chiński 
Może właśnie na tym polega jego wiel. 
kość 


Po raz pierwszy spotykam chiński 
lim, który ujawnia: tałsz w. zachowa: 
niach Chińczyków wobac; cudzoziem- 
ców. Film „Życziiwi sąsiedzi” bezitoś: 
nie wyśmiewa ie śliczne ubrania na po- 
kaz, czy pożyczanie pięknego mieszka. 
nia, by ukryć przed cudzóziemcam nie- 
dostatek i zacołanie. Taka zdecydowa: 
na krytyka wzbudza szacunek dla po- 
staci Liu, dla autorów filmu — scenarzy- 
Sty i reżysera, oraz dla chińskiego cen. 
zora. Wkinie chińskim rzadkością są fl 
my bez długich piosenek i seniymen- 
lalnej muzyki. W tym filmie jedynie na 
końcu lowarzyszy napisom muzyka, ilo 
Beelhovena. Nie ma lu także ciągle 
zmienianych _ pięknych kostiumów. 
lśniących dekoracji sztucznego piękna 
„jak z obrazka”. Dzięki temu film jest 
pełen prostoty i wiarygodności 

















HU PEI-FANG 


omedia, z założenia sama 
przyjemność, recenzeniowi 
poli sprawić nie lada kto- 


pot: z jednej strony wie, że 
stoi przed tą akural „rzeczą piękna”, 
którą jest „niepolrzebnie nazbyt ściśle 
zważać”, z drugiej zaś pamięta. że nie 
zważyć — znaczy zlekceważyć. W przy- 
padku fimu „Och, Karo!" (reżyserował 
Roman Załuski) pojawia się trudność 
dodatkowa, mianowicie problem Swo- 
jaka; scenariusz napisała nasza kole- 
żenka Ilona Łepkowska. A z popiera 
niem swojego jest chyba tak: nic mniej 
eleganckiego niż kumolersiwo. może 
tylko jedno —komplelny brak kumoters- 
twa. Cóż więc pozostaje recenzentowi? 
Solidny, naukowy opis, na który spró- 
buje sie zdobyć. 

Żacznimy od delinicji zoologicznej. 
„Barrakuda: sphyreane, rodzaj 2 rzędu 
celaloksztatnych, obejmuje galunki ryb 
morskich o wydłużonym ksziałcie, dłu. 
gości do 1.8 m. Drapieżne, o olbrzymiej 
paszczy z mocnymi zębami, uważane 
za równie niebezpieczne jak _ rekiny. 
Mięso ich jest bardzo smaczne” (z en- 
cyklopedij. Teraz coś z obyczajów. 
Króliczek. Osoba płci żeńskiej, przed- 
miot męskich pożądań. rodzaj hostessy 
w klubach „Playboya”. Ubrana nie. 
kompletnie, ia głowie nosi czepaczek z 
króliczymi uszami, stąd nazwa (z lektury 
pisma przedruków z prasy zagranicznej 
„Forum”). Film opowiada o barraku. 
dach i króliczku. Fundamentalny dow- 
ip „Och, Karol" polega na tym, że bar- 
rakudy, jak wskazuje choćby radzajnik. 
są płci żeńskiej króliczek natomiast (co 
zresztą również zgadza się z rodzajem 
gramutycznym), jest mężczyzną, 

W. lym miejscu po raz pierwszy 
wprowdzić można. wpływologię, czyli 
dociekanie, jakie ślady wiodą w kierun- 
ku dzieł już istniejących (dodajmy dla 
nie, wtajemniczonych, że przebadanie 
wpływów nie umniejsza w niczym opi- 
sywanego utworu, wręcz. przeciwnie). 
W przypadku „Och, Karol" pierw. 
szy lrop_ prowadzi do przedwojenne- 
90 orzeboju „Tomasz, ach Tomasz. ach 
Sowiedz skąd ly to masz”, wpisując 
„Och, Karola! w ciąg iradycji. „Ach, To. 
masz" zarysowywał podobną sytuację: 
panie szalały, postromni zastanawaai 
się dlaczego. (Przypis dla tych, którzy 
wszędzie wietrzą złośliwości: nie robi- 
my aluzji do słaroświeckości pomystu, 
bo w najwazniejszej warstwie, którą jest 
przebieg spraw damsko męskich nikt o 
staroświeckość „Och, Karola” oskarżyć 
nie może. 

Daliśmy recenzji tytuł „Seksplozja” 
(każdy już wie, jakie wpływy jeszcze od- 
kryjemy). można by go rozmnożyć. 
sekspresjonizm, sekspansja, seksploa. 
acja. _ seksceriryczność,_ sekspery- 
ment, sekspiacja wreszcie, na koniec. 
Słowem, jak chce reklama, komedia e- 
rołyczna..Jednak wcale nie laka prosto- 
duszna, jak można by sądzić na pod- 
stawie samej etykietki. Niebywale mizo 
gyniczna (tego zawsze należy się spo- 
dziewać po filmie, za którym stoi kobie- 
1a), a jednocześnie, o dziwo, równie za- 
jadie antymęska. Tu pewnie nawet sam 
Śtindberg (tak. wpływologia nie cofa 
się przed niczym) ogromnie by się za- 
dziwi 

Jest to film o zjadeniu się płci, po- 
rządnie podzielony na dwie części (na 
ekranie_nie wiadomo dlaczego ową 
dwuczęściowość chce się ukryć). W 
pierwszej części konsumuje. głównie 
nasz króliczek (patrz: wartości smako- 
we barrakudy), w drugiej — barrakudy 
chcą go zjeść żywcem. Barrakuda jak 
rekin: jośli poczuje krew. nie popuści 
Pierwsza część ma cnarakler komedii 
obyczajowej. w drugiej można wyśle. 
dzić elementy filmu grozy, przyczajone 
zresztą od poczjku. 

Anatol France, a ścislej jego bohater 
ochrzeł jak wiadomo pingwiny. Barra: 
kudy ochrzcić nie sposób, nawet przez 
.pomykę. nie da się jej bowiem pomylić 
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OCH, KAROL 


Reżyseria: Roman Załuski. Wykonawcy 





jan Piechociński, Dorota Kamińska, Marta 
Kiukowiez, Danuta Kowaiska, Jolana Nowa 
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z homo. Jako drapieżnik, nie zna itości 
dla człowieka ani solidarności wobec 
własnego gatunku; drapieżniki polują w 
pojedynkę. Żądać od spokrewnionej z 
barrakuda pani. moralnych skrupułów 
byłoby czymś podobnym jak wyspo- 
wiadać i odmówić rozgrzeszenia ping- 
winowi. 1 panie z „Och, Karola" żad. 
nych skrupułów nie mają Odkrywczość 
„Och, Karola" polega jednak na czymś 
innym: iim pokazuje stworzenia stojące 
poza wszelką moralnością (rozumianą 
jako stawianie wymagań | ograniczeń 
Samemu sobie), zorientowane jednak 
doskonale, że Coś takiego jak moral- 
ność istnieje i używające lego czegoś z 
wielką wprawą jako brani ofensywnej 
przeciw innym. 

Przeciwko swemu naturalnemu wro- 
'gowi — mężczyźnie, nowiedziałby zwo- 
lennik teorii walki płci i pomyiity się. 
przegapił to, co prześwieca pod spo” 
dem. Bo uważam naprawdę, że la we- 
soła opowiastka o apetycie erotycznym 
przystojnego para, który nie umie od- 
mówić żadnej spragnionej jego wdzię- 
ków kobiecie i o drapieżności kilku 
pań, które gołowe są wydrzeć go 
współzawodniczkom krocząc po_tru- 
pach zawiera pewien nieżle zarysowa- 
ny portret postawy, typu czy charakieru, 
związanego niekoniecznie z płcią. 

W „Och, Karol" obejrzeć można len 
1yp w Stanie czystym: ma na imię Irena, 
zna się na komputerach, sypia z Karo- 
lem i domaga się, ząda, próbuje na nim 
wymusić porzucenie żony i ożenienie 








się Z nią — w imię moralności oczywiś- 
cie. Poczciwy Kali (patrz: Henryk Sien- 
kiewicz, „W. pustyni i w puszczy”) ze 
swą maksymą „zły uczynek — lo jak Ka- 
lemu ktoś zabrać krowy, a dobry - 
Kali zabrać komuś krowy” wydaje Się 
kwakrem w porównaniu z piękną Ireng, 
która ulepszyłaby tę myśl zapewne tak: 
„dobry uczynek —to jak ktoś zabić swo- 
je krowy i mięso zanieść Irenie, a zły 
uczynek — jak nie chcieć” Zły uczynek 
wymaga oczywiście kary — i kara zosia: 
je wymierzona. 

Właśnie. ową karę. pomyślaną bar- 
dzo_ przytomnie. jako, bezpośrednia 
konsekwencja postępków, oglądamy w 
drugiej części limu. Są to jednak panie 
ledwie naszkicowane. Pod koniec sce- 
parzystkę zawiodła może irochę wyo- 
braźnia. Podejrzewam, że nia miala peł- 
nej jasności dlaczego te panie zjedno- 
czyły się przeciwko Karolowi: z niena- 
wiśći, żeby mu dokopać, czy wiedzione 
nadzieją, że w nowej sytuacji osiągną to 
co im się nie udało kiedy walczyły w 
pojedynkę, by tak rzec, bez keniekstu. 
Bo dalsze mozliwe motywacje ni 
wchodzą chyba w rachubę. Ocknęla się. 
w nich damska solidarność; niby dla- 
czego? Z miłości; ciekawe, jak wyglą- 


Brak pewności co jest grane wyczu- 
wa się pod koniec ilmu wyraźnie. Ob. 
razki z życia lego erolycznego kibucu 
(odkąd panie poslanowiy uszczęślie 
wiać Karola wspólnie) powielają zasad- 











niczy pomysł, niczego nie dodając. Mi: 
gałą nie wykorzystane sytuacje, fim 
przedwcześnie | dość niernrawo zmię- 
rza ku końcowi. W iej fazie ciekawość 
budzi głównie pyłanie, po czyjej właści: 
wie smonie są scenarzystka | reżyser z 
ekscyfującą możliwością, że po róż- 
nych, Jeśli chodzi o niżej podpisaną. 
jesno i wyraźnie opowiada się za bied- 
nym Karolkiem i współczuje mu, w o- 
presji Bo niby z jakiej racji winić czto- 
wieka, że jakoweś. sphyreana, raz go 
sschwyciwszy w zęby. nie chcą puścić? | 
niby dlaczego ktoś nie miałby posiadać 
pięciu naraz złotych rybak albo pięciu 
dorodnych pingwinów? 

Na szczęście nikogo za nic winić nie 
rzeba. przecież to komedia. W tym co 
nam opowiedziano jedno może jednak 
naprawdę wzbudzi niepokój; daczego 
one tego. nieboraxa lak nienawidzą? 
Nie można bowiem mieć wątpiwości 
że iym w istocie jest ich namięlnoś 
Czyżby nienawidziły go za to, że w 
gruncie rzeczy to poczeiwiec, tz. saby 
1 grzeszny, lecz bardzo ludzki w porów. 
naniu z nimi człowiek? 

W tym momencie zgłasza się oczy. 
wiście zapowiedziane wcześniej osiat- 
nie odniesienie — „Sekomieja”. Różnica 
= merytoryczna. ie formalna — w tym. 
że Mochulski umieścił podobną możli 
wość w przyszłości, jako. nasiępsiwo 
kataklizmu, a w „Och, Karol opowiada 
3ię o czymć, co pono otacza nas dzi. 
siej Może i otacza. Nie pozostaje nam 
nie innego, jak uznać kompetencje żu- 
torów w tym względzie. 

Jeśli już nie dało się ukryć pierwszo- 
go (i właściwego) zakończenia. czyl 
piknięcia się pań, można chyba ujaw. 
nić i to ormalne, drugie, Po dłuższej 
nieobecności Karol wraca do domu. 
Wila go rozradowana żona. Nie jest 
sama; asystuje jej kiku miodzieńców, 
widać, że zadomowionych.. 1 bardzo 
dobrze! Nareszcie w życiu lego nie- 
Szczęsnego dziecka szczęścia. zniowo- 
lonego przez kobiety zacznie domino- 


wać zywicł męski 
BOŻENA 
JANICKA 








« 
ywie i martwe kino... Tak w naj- 
większym skrócie dzieli Boże- 
na Janicka produkcję naszej ki- 
nematogralii (p. „Do kogo la 

mowa”, „Film! nr 43/85). Spróbowałem 


podzielić według tych kryteriów to, co 
widziałem na X Festiwalu Polskich Fi- 
mów Fabularnych w Gdańsku. 

W kalegorii „martwo” znalazło się 0- 
koło. dwudziestu filmów. choć gusty 
mam eklektyczne i selekcji dokonywa- 
łem nader łagodnie. Nie znaczy to oczy- 
wiście, że pozostałych dwadzieścia 
pięć wzbudzi mój zachwyt. Nie, po 
prostu uznałem ich rację bytu. 

„Aż dwadzieścia razy wychodząc z 
seansu zadawałem sobie pytanie: po 
©67 To jest ogromny ciężar i nie dziwię 
się. że tylu obserwatorów pisało 0 
gdańskim festiwalu w nastroju 
pesymistycznym. Ogromne płały mar- 
"wej ikanki przerastają zywe ciało pol- 
skiego fimu. Jest lo z pewnością objaw 
choroby. Czy. jednak jest ona czymś 
nowym? Jak sięgnąć pamięcią, zawsze 
rodziły się filmy martwe. 

Jesi to falum ciążące nad kinemalo- 
gralią wiecznie zawieszoną pomiędzy 
prolesjonalnymi ambicjami a. amator- 
skim warsztalem, a w dodatku niemal 
0d zawsze pozosającą w niewoli tera- 
tury. 

Adaplacjami Ieraluty pięknej, do- 
Kładniej rzecz ujmując — adaptacjami 
powieści, były niemal wszystkie sukca- 
sy kasowe polskiego kina (osiem z 
dziesięciu największych „hitów” czier- 
dziestolecia) jak leż najwazniejsze flmy 
reżyserów będących największymi au- 
torytetami: * Wajdy. _ Kawalerowicza, 
Hasa, przediem Forda. W odwoływaniu 
się do lileratury, w lilerackości scena- 
niuszy, upalrywano gwarancji sukcesu. 
Dia wielu reżyserów, a także dla ludzi, 
którzy decydowali o skierowaniu filmu 
do produkcji, dobrze opowiedziana a- 














I jeszcze raz Gdańsk 


Metodą 
poetyckiego 
skrótu 





negdola stanowiła często rodzaj polisy 
ubezpieczeniowej. 

Dobry" scenariusz to bardzo często 
znaczyło „scenariusz z interesującą a- 
negdotą. Przymionik .„inieresujący 
zaś bywał równoważnikiem określeń 
„ważny”, „polrzebny”, „zaangażowa- 
ny”, I lak dalej. „Temat”' miał ratować. 
sytuacje. 

Chyba tylko lak można tłumaczyć 0- 
becność w programie konkursu festi- 
walowego utworów martwa, urodzo- 
nych, ale ocenionych w końcu przez 
decydujące o ym grono notą co naj- 
mniej „dobrą” (do_ konkursu dopu- 
szczono automatycznie fimy, które na. 
kolaudacji dostały kalegorię | lub I). Są 
to filmy w swych literackich koneksjach 
nie wychodzące ponad, poziom popu- 
lanej serii „Z tygrysem", ponad repor- 
taże z. prowincjonalnych tygodników 
czy nowelki z niedzielnych dodatków 
do dzienników, Są to również adapiacje 
literatury popularnej nie stawiające so- 
bie żadnych innych ambicji niż Spraw- 
ne opowiedzenie treści obrazami. 

Nie jestem całkowicie zgodny z Bo- 
żeną Janicką w ocenie lilmów będą- 
cych czystą konstrukcją fabularną Mo- 
żna oczywiście ich oglądanie uważać 
za stralę. czasu. Ale też można czerpać 
satysfakcję i odpoczywać przy ogląda- 
niu popisów aktorskich w rodzaju „Ba- 
rytona” czy solidnych adaptacji dobrej 
kieralury w rodzaju „Młyna nad Luty- 

„Jednakże tylko wiedy, gdy są to 
utwory pariekcyjne w swym rzemiośle i 
nie udające, że są czymkolwiek innym. 
Zawsze jednak będę wolał fim, nawet 
niedoskonały, w którym błyszczy owa 
„Skra boża” artystycznej nadwaności. 

Przykładem może lu być debiutancki 
film Jana Kidawy-Blońskiego „Trzy sto- 
py nad ziemią”. Na pozór składa się on 
z samych biędów. Scenanusz obnaża 
szwy, konstrukcja nie trzyma się kupy, 
akcja rwie, ale wszystko to wypełnia 




















wspaniale filmową tkankę lużnej, $wo. 
bodnej narracji, mówiącej ze śmiechem. 
9 Sprawach bardzo poważnych, chwila- 
mi ragicznych. Film przepełnia poezja, 
czasem wzniosła, czasem rubaszna, w 
ostrym kontrapunkcie do. przyziemne- 
go, produkcyjnego” tematu. | niemal 
9d pierwszej sceny czujemy. więcej: je- 
steśmy przekonani, że. jesi to utwór, 
który potral wzbić się ponad anegdo- 
ię. że jest w nim stale obecny nie tylko 
element głębszej refleksji nad świalem, 
ale | element artyzmu. Niemal kazda 
Scena znaczy tu coś więcej, niż można 
by to wyrazić słowami, opisując 
Szczegółowo kadr. Że jest to, jednym 
słowem, film, a nie ciąg obrazków ilu- 
trujących jakąś historię. 

Chciałbym pójść dalej tym tropem. 
prześledzić le filmy. w których obecna 
jest owa „poetyckość filmowa”. Bo- 
wiem oczywiście w filmie Kidawy.Błoń- 
skiego owe błędy, o klórych wspom- 
niałem, bynajmniej nie są zalelą i gdyby 
ich można bylo uniknąć — wartość 
„Trzech stóp nad ziemią” byłaby bez- 
Sprzecznie wyższa. 

Udało się tego uniknąć niemal zupeł. 
nie Andrzejowi Barańskiemu w „Kobie- 
cie z prowincji”. Jest lo długi poemał o 
jednym ludzkim życiu, złożony ze scen, 
Jak paciorki nanizanych na. żdżbło 
Słomki kołyszącej się na. powierzchni 
wody. Próby jego „opowiedzenia” ska: 
zane są na porażkę; przedstawienie lo- 
sów kobiety w ciągu 80 lat wymagałoby 
długiej powieści, w której i tak nie zna- 
lazłoby się wiele z tego, co przekazał 
obraz. Za podobne filmy Ermanno Olmi, 
czy bracia Taviani otrzymywali „Złote 
Palmy" w Cannes. 

Bliski pelnego sukcesu był Marek 
Koterski w „Domu warialów”, brawuro- 
wej. psychodramie, niestety pod sam 
koniec uciekającej w iradycyjna narra- 
cię z anegdalą. Film wspaniały | przera: 
żający, lak lustro podstawione nam 
nagle przed oczy wówczas, gdy prze- 
konani, że nikt nas nie widzi, pozwala- 
„my sobie zrzucić maskę. 


anto nięco więcej uwagi po- 
święcić._flmowi__„Pismak” 
Wojciecha J. Hasa, adapia- 
i książki Władystawa Ter- 


leckiego. Oczekwany byt z wielkim 
zainleresowaniem, jak kazdy utwór 
tego wybitnego reżysera. Pokazano go 
w najmniej sprzyjającej porze, glęboką 
nocą, po długim dniu projekcji; Z pew- 
nością obniżyło to bardzo poziom per- 
cepcji. Jest to utwór wewnętrznie spój- 
my, niosący relleksję nad ludzkim losem 
rozbudowaną w wielu płaszczyznach 
odczuwania. Mroczny poemat utrzyma- 
ny_w Starannie zredukowanej gamie 
barw. w zamkniętej przestrzeni | nie- 
wielkim kręgu bohaterów. Jest w nim 
tylko jeden błysk świata i piękna, który 
1ym bardziej podkreśla brzydolę | bez. 
nadziejność ukazanego bylowania. 
„Pistmak” wymaga od widza bardzo 
wiele, czy jednak może liczyć na Io, że 
widz ien wysiłek podejmie? Cóż się bo. 











wiem dowiadujemy o sobie, o swojej 
kondycji w świecie brutalnym i nieprzy- 
chylnym? Otóż dowiadujemy się rze- 
czy, które dia polraliących je wyłuskać z 
odmętów analizy psychologicznej — nie 
są rewalacjami, zaś cj dla których rews- 
lacjami by być mogły. nie sa - obawiam 
się — zdolni do podjęcia trudu ich od- 
krywania. 

Innymi słowy: umysły dość subielne 
i wytrenowane. zdolne poruszać się 
swobodnie w labiryncie tego filmu nie 
znajdą, malerau dość rewelacyjnego, 
aby czerpać z obcowania z_„Pisma- 
kiem” radość podobną lej, jakiej do- 
Slarczał „Rękopis znaleziony w 
Saragossie” czy „Sanatonum pod Kle- 
psydr 

W gruncie rzeczy podobne zarzuty 
można by postawić nowemu filmowi 
Piotra Szulkina „O-bi, o-ba. Koniec cy- 
wizacj”. Autor, mam wrażenie, zbył za- 
wierzył sile oddziaływania i wymowie 
obrazu, który sam przez się nie może 
jednak zastąpić ilozońicznego przesła- 
nia będcego sią „Golema czy „Woj 
ny światów. 

Nie jestem specjalnym zwolennikiem 
„awangardowości 
Szukana czy Królikiewicza, który zapre- 
zentowat swój najnowszy utwór, „Zabi- 
Gie ciolk”, oparty na powieści Andrzeja. 
Bursy, Ale cieszę się, że wciąż jest na 
takie filmy miejsce w naszym systemie 
produkcji, któremu — jakże na wyrost — 
zarzucano już „komercjalizację”. Można 
by tylko zapyłać, czy chwilami nie za 
daleko jednak odchodzą _ niektórzy 
wórcy od anegdoty, od labuły, której 
przecież w dziele llmowym nie można 
pominąć. Jakkolwiek by na lo palrzeć. 
[lm iabularny jest szłuką naracyjną, i 
tego oczekuje widownia. 

Niełatwo jest - przepraszam za banał 
— osignąć równowagę wszystkich ele- 
mentów ireści i tormy. W polskich fi- 
"mach przeważnie treść przyttaczała for 
mę. nawe! wówczas, gdy ta Ireść nie 
była_szczególnie odkrywcza. Cieszy 
fakt, że wchodzący obecnie w szeregi 
aktywnych "twórców _ przedstawiciele 
najmłodszego pokolenia z reguły osiro 
pracują nad formą, i to nie tylko wedy, 
gdy ich zamiarem jest stworzenie fimu 
„antyłabularnego" (jak „Dom waria- 


2 
Dzem 

ZMĘE 
UZ 
mezi +. 
Eo 
REBOL 
B-. 
PEDATE 20 
seba | 
ROR 
a R 
ODEROREE 
EPE 
|| R GH 
| ER 
GEDIA 
ai 
DRR 
BĘ R 
EEE 
PA 
EE 
m 
ZRLEE al: 
OE 
AJ 2 
RAE 
R 
A. 
SSE 
GEE 
A 4 
| 
moni 
R AE> 
RAZIE: 
ER 
ESEE 
EEE 
EŃ 














oskonałym przykładem jest 
tutaj „Yesterdzy" Radastawa 











Wójcika, dziwnie bataganiarski jeśli go 


porównać 2 poprzednimi fimami tego 
reżysera z „Oknem | „Kara po pal 
ska I len fm ratuje śię jednak mo- 
meniami poetyckich wzlotów, choć jest 
raczej pamiątką zmarnowanj szan 
nie sukcesu 
Najbliższa modelowi kna poręczne 
go. kóry lo model uchodził za funda. 
mantalną waność polskiego fimu. były 
izy, utwory: „Nadzór Wiesława 
Śaniewskiego. "jestem przeciw” An- 
drzeja. Tzosa.fiasiawiecego | „Bez 
Krzysziia Kieślowskiego: Uwa 
pierwsze uzyskały nagrody iury. W każe 
dym z nich odeiśnięte jest Silne piętno 
osobowości ich twórców, wszystkie są, 
utworami w pełni autorskimi 
ości Kieślowskiego, przy- 
najmniej tei, która jst znana widowni 
„Bez końca! jest | kontynoacją | no: 
*wym krokiem Kieślowski zawsze był 
najpierw moralista, potem o 
rem i knyykiem rzeczywisto 
końca: blższe wydzje mi się .Porsone- 
lowi:, a przede wszystkim olewizyjne. 
mu limowi „Spokój, niż „Amaloro 
czy „Przypadków. kióry - jk 19 zako- 
"munikował mister Kazimierz Żygulski 
1a. zakończenie lestwaiu - ma. się 
*wkeólce ukazać na, ekranach. Choć 
właśnie w. „Przypadku” pojawia się 
owa nuta meiahzycznej zadumy. nad 
|| ludzkim losem, ucileśniona w „Bez 


końca” w postaci 
go” adwokata. 
Interesujące jest porównanie „Nad. 
u” i ..jestem przeciw” poprzez ich 
stosunek do ludzi wyrzu 
nawias społeczeństwa, w pi 
mie przez izolację więzienną. w drugim 
rzez nałóg. Zaarigażowanie, jak gdyby 
bezpośrednie, osobisty sto Sa- 
niewskiego do_bohalerek_ wyrażony 
bliższym wejściem w świat przeżyć du- 
chowych, mocniej przemawia do widza 
niż zimna pasja Trzosa, wsparta na lun- 
damencie dokumantalnej_ obserwacji 
Filmowi o tragedii narkomanów brak 
jednak było nuty szaleństwa, nuty poe- 
zzego zabrakło była 


zmartego-obecne- 


arysowatem mój własny obraz 
tego, co było w Gdańsku 
inem żywym”. Nie za- 
.pomniałem o „Kobiecie w ka. 
peluszu”_ Stanisława "Różewicza, po 
prostu film ten niedawno recenzowałem 
i musiałbym powtórzyć tu tezy tej 
cenzji 
Oczywiście jest to moja wiza indywi- 
dualna i każdy z czylelników byłby w 
stanie ułożyć listę odmienną. Nie cho- 
dzi o klasylikowanie: w kinie polskim są 
ludzie, są siły i środki na przezwycięże. 
nie kryzysu. Przed dwudziestu laty sy. 
tuacja była podobna. W oceanie mier- 


noty, wśród marazmu „małej stabilza. 

ienne, utwory 

ch wyjście ze 
ślepego zauka drogą poezj, drogą 
poetyckiago skrótu. Były to filmy Jerze- 
go Skolimowskiego (.Rysopis', „Wal- 
kower', „Barera'). Henryka Kluby 
(„Ghudy i inni”), Witolda Leszczyńskie. 


„Medium Jacka Koprowicza 


Żywo! Mateusza”) Krzyszioła Za- 
jego („Śmierć prowincjłaJanu- 
sza Majewskiego („Sublokałor) 
Droga „poetyckiego. realamu” nie 
wydaje się najgorszą, lakże jeśli się 
ragrie znależć widzów. 
a OSKAR 


SOBAŃSKI 


„0-4, o-ba. Koniec cywilizacji” Piotra Szukina 






























Prasa zachodnia bami się 
obliczaniem zarobków ludzi 
show-busnegsu. podajemy 
niektóre, cnoć nie gwaraniu 
jemy prawdziwości W skali 
roczne na czele sty Są Do: 
Senkarza: Pnnce z 34 milo. 
nami dolarów i Mchaei 
„Jackson z 38 milionami Re. 
zyser hlmowy jest na ej ls 
Gie tyko jeden, zamuje wy. 
sokie, szóste miejsce, ala 
nazywa się Steven Spielberg 
(15 miiorów) Aktorzy limo 
wi na miejscach dwunastym 
uzynasym 1 cziernastym 
Gimi Eostwood. Bun. Fay. 
nolds i Jane Fonda (od 78. 
90 55 miliona) Za nimi pia 
Sują się gwazdy popular. 
nych senali TV „Dallas | 
Dynastia” z Joan Celine na 
19 miejscu (1.8 mliona Gore 
rów. Natomiast. prezydeni 
Fieagan otrzymuje podobno 
200 tysięcy. 
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Dawno już nie ogiądalómy zelewizyjnego 
seralu z lakim napięcem. „Powrót do Ede 
mw” bł bowiem wykorzysiriem tor maj 
bardzi sprawdzónych na małym i dużym 
skrania A więc widowisko. w którym jst mi 
ość śmierć, sensacja | romantyzm, egzoły 
ka i goknięci losu._ Cóż z lego, że dzieje 
Steonanie, dziedziczki wiej łotuny, zuco- 








nej przez męża na pastwę krokodyiami oda 
dzajacej się w postaci pięknej kobiztysukce 
Su I zemsty wyglądają raczej nieprawdopo- 
-abnie Widzawna jednak ochoczo zawiesza 
miewrarę, przytnie na czas seansu 

Poniewaz emocje uż wygast, warto przy- 
pommnieć, ze ten ausraliski sera zrealzowa. 
łe kobiela reżyserka (a tokże aktorka) na. 
zwskiem Karen Arthu. | waro raz jeszcze 
spojrzeć na głównych bohaterów: Febeccę 
Giling i Jamesa Feyne. Na dalszy ciąg se 
riala ak obiecyja trawa zęba będzi po. 
czekać do przysziego roku. bowiem następ. 
ne odcinki dopiero powstają 


Fakty 


-Zmart Vl Brynner (O lat, nieresujący | 
nieco tajemniczy "aktor" amerykańsk. 
stymny z ogolone głowy, któr przydawa. 
18 egzolyki tworzonym przez niego po: 
stacom, Krażyy o fim malownicze le 
gendy. urodzi zę na wyspie Sachalm 
lub we Władywostoku w r. 1915, wyćho- 
wywany był przez Cyganów, od wczesnej 
miodości śpiewał i popisywał sięna cyr- 
Kowym irapozi, dopoki kanary akrobaly 
mie rara wypadek. Przed Sama wojną 
byl maszynistą w paryskam teatrze Poe 
ów, polem przybył do Stanów Zjedno: 
czonych. Sławę aktorską zyskał dopiero 
na poczałku lat pięćdziesiątych gr 

łówną rolę w musicalu „Kół | ja. ole 
króla Śyjamu zakochanego w angiiskiej 
guwemanice. Fowracał do niej przez 
więcej ie zydzraśc at Blyskatiwj ka 
nery, zagrał ją takze w warsj limowej 
(1966) zdobywając Oscara. Z limów, w 
kiorycn_ występował wyróżnić. zoba. 
senę wałkich wdowisk kosiiumowych 
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= KINORAMA 


„Rok smoka” Miekasa Cinlno 


Kartka z Hollywood 








Wielkomiejs 


Michael Cinino przedstawił swój nosy m. za 
spiułowany „Fa smoka” (Year cl ine Dragon) 
|Kontroweregny reżyser skazany niemal na Ban 
cję Do megowodzeriu monumonialnego wester- 
nu „Wrola niebios”, odważnie wkroczył w Świt 
fHimowych komwiencj które wydać się mogły wy. 
wiacniana. Widowska typu kung l, z pocjan 
lem stosującym neorodokeye etody | działa 
jacym na własną rękę, z maą przemyiników nar 
tyków.. Wszystka l było uż wele razy na ek. 
sanie. A jednak Gimiro udowadnia, ze jest 10 
wola jeszcze materii na lim niecodzienny. „Ten. 
film żyje” — stwierdza recenzent „Nawswecku! 

To wilka pochwała 


Gim sięgnat so ksiażkę Roberta Daley. 0: 
psują aletę z przemyłem narkotyków w Chi. 
Skil Dzielnicy Nawego ork Scenariusz znacz. 
mie odbiega od orygnatu Jest to Opowieść o 
polance (gra go Niezey Routke z rzedczaś- 
fe gosmwiałym wosamij który ma w Cińskiej 

emicy poradzić śożia 2 młodzieżowym gan. 
giem, a wpada na trop znacznie powazniejszej 
ałery. Władzom nie zależy na zburzeniu delikatnej 
równowagi, Stany Wnię prowadzi więć wojnę 

















oraż weserry Tylutów jest wie wymie 
niamy najważniejsze „Dziesięcioro przy. 
kazań" (1986) „Baca Kama 
(1857), „Saiomon 1 Saba" (1258, 
reni Ofieusza” [1950] „Siedmiu wsp: 
niałych” (1580). „Czy gani lubi Brahm. 
527" (1981). „Taras Bulba” (1962). „Vila 
w siodle” (1367). „Bitwa nad Nerawą 
(1968), „Świat na końcu świata” (1971) 
Malowniczą postać kowboja w czemi z 
„Siedmiu, wspaniałych” gparociowat w 
firmach „Świt Dzikiego Zachodu” (1973; 
1 „Faturewora” (1877) czyniąc. go robo 
tem. Od siedmiu lal nie pojawił się już 
na ekranie, ale na scenie pozostawił nn. 
mal do ostanich miesięcy życie 











Odszedł Orson Weles (1915-1908), by 
|| pozostanie  pajbaroniejszą legenda. 
kama. któremi: złożył w ofierze swój ge 
niusz choć nie mice ię w jego szływ 
mych ramach. Więpaniały aktor szekspito 
wsk, skazany czpsto na udzie w drugo. 
dnych Mach biyskoliwy rezyser. 
którego uważa się za jednego z uejwięk 
szych w dziejach! ma, nie zdołał uko 
czyć | zealżować wielu swoi” pomy 
słów. Wiroczył do Holiywood w latach 

















OPS ZCTONONWWA 


<a dżungla 


własną rekę. PO swej stronie ma tyko chiń 
o'amerykańską reporterkę llesrzymą (gra ia 
Sgelka Anane) skośnookiego poljania Kwon 
(Dennes Dunn 1. kika angiessich zakonni, 
śre wydają się w iym Time pelnym gwałtów | 
semocy przybyszami z zupelnie Innego świa: 
Sianiey scharakeryzowany jst bramutowc | 
zez, reżysera” przez akiora — brulalny, ie 
częślwy w życiu osobistym (iego małżeństwo 
aśnie się rozpadło), skrajny egoyk, kóry ślepo. 
ży do Gala ie zwracac uwagi ta nikogo. A 
secie est to Ostati Sorawmedtwy — bonsler 
szych niespokojnych czasów, ktorego można 
+ kochać, lecz ano nie podziwiać: Jego prze- 
vnikiem jst bezwzględny, naj spo30D el 
ek | gładki gangster Joy Ta kiery w inte 
stacji Johna Lone'a lascynuje zimnym opano- 
krytycy wytykają fimow przegadę, kreowanie 
niestycznego świala. obsesję wetnaryską (G0- 
ter brat udział w wojnie, 

rppiekcy], stosowanie kl 
znają w koncu, ze wrażene jest ogromne. 
3dno'się z niego olząsnąć po wyjściu z sa 


























Fot MGLA 


Cimino jest rasowym limowcem, nie intesktuai. 
sią. Myśli obrazami. Ten gwatowny fim pulsuje 
nerwowym ryimam, rob wrazenie Ballu w któ 
$ym muzyką są odgłosy wekiego miast prze 

LBA SORELL. 


Mickey Route Fel MGLA 





czerdziesiych po słynnej sodyc radi 
wej o najeżdzie Marsjan i zrealizował 
„Obywatela Kane” (194!) — film rewolu 
Syiny_w narracji i sposobie kreowania 
Śwala okranowego. Inne |ego dziła to 
mm. „Wspańiatosć _ Ambersonów 
(4842), „Dama z Szangnaku” (1887) a 
dapiacjo _czekspirowske „Makbet 
49848), Otelo” (1952) | „Fatal (1086) 
„Mr Arkan (1965) „Pracze” (1062 wg 
kał, wreszcie byskctiwa rozprawa 
oszustw „E jak ałszerstwo” (1375) Gr 
główne role we własnych linach, ale tył 
aktorem rozchwytywanym, o którego u- 
<a zabiegali najwękci. Tworzył chętnie 
posia! niesamowi, od Borga po Cag- 
kostto | jego potężna sylwetka zawsze 
przytacza innych, nawet el pojzwia sę 
tyka w epizodzie. Ekscertnyk nicusłan. 
me podróżujący Inodno uchwyny, oto- 
czony kulem, przez kolejne pokolenia 
młodych. któzy odkrywali jego. sztukę. 
był z pewnością jeanym 2 najbardziej 
wpływowych anystów Dziesiąej Muzy. 
Viktóce zamieścimy artyku! o Orsonie 
este 


4 oron wole et Bremdre 


Te 
przeraża- 
jące 
gremliny 





1300 Dante 


"Najpierw było puszysta zwierzątko zwane mogwal. Ale mogwal przemienia 
się w przerażającego gramiina — 3 wtody blada ludziom! dak do tego dochodzi 
ukazuje film który oglądamy właśnie na naszych ekranach Nosi tylu! „Gremii- 


ny rozrabiają 





na dont 





chociaż nie gra w nim 





© Gramiiy podzieliy amerykański 
dziny. Dzieci uważają, że fim jest bardzo 
zabawny, natomiast rodzice widzą w nim 
pochwałę przemocy i okrucieństwa... 

— Wydaje mi się, że dorośli nie chwytają 
konwencji czamego humoru, Weźmy naj- 
prostszy przykład: toś poślznąłsię i upadł. 
Dorosty uzna o za śmieszne, al tyko wiedy. 
„gdy upadek nie pociągnie za sobą złamania. 
Natomiast dziecko będzie się śmiało nieza: 
leżnie od skutków, Dorosty widzi więc daną 
sytuację albo jako zabitwną, albo jako dra: 
matyczną, nalomiasi dziecko przyjmuje, beż 
żadnej złośliwości. że sytuacja może. być 
tównocześna komiczna i dramałyczna. 

'©_Jak zrodzi się pomyei filmu? 

Scenariusz dat mi Spieberg.ego au. 
"Ghrs Columbus, miał dwadzieścia la | roze- 
sta tekst dzie się dało, po lo, żeby pokazać, 
że coś umie robić. Zgodztem się na realiza 
ię padl pownyymi warunkami Scenariusz wy. 
dawał mi sę berdzej przerażający niż 
śmieszny. rzeba więc było go przerobić, W 
perwszei wersj była to opowieść o „dziecku 
+ best”, gremiiny pożerał ludzi, Osiatecznie 
jest w 1ym flmie wszystko, co Spielberg tak 
lubi: nostalgia rodzina, dzci. Powiedzia: 

JRÓb fm po swojemu”. Kiedy mu go poka. 
zatem by 1o Gczymścia coś nnago, niż so 
bie wydbrazał — zie: zaakcapiował nawet 
© kto wymyśli wygiąd gremiinów? 

— Hczego nie wynyślalśmy, to technika 
wszysiko. narzuca. Fizyczność. gremirów 











Zach Galign I mogeni 


lego twórcą jest młody realizator Joe Danto. Wladomi 
Stanach Zjednoczonych ten właśnie film przyniós! większe wpływy, niż 
Ison Ford. Z reżyserem rozmawia 
Halberstadt z francuskiego tygodnika „Promii 


że w 
Indi 











zależała całkowicie od materiały, który By u 
mmażiwał animację. Zdecydowaliśmy się w 
końcu na małe, demoniczn jaszczur, Kasia 
zmiana wyrazu wymagała jednak wspólnej 
akcj dwudziestu osób pociągających za ink 
Najrudniej było, gdy greminy nie miały nie 
0 roboty, bo jak wówczas przekazać wraże- 
nie że są żywymi istotami? Dodalkowe lud. 
ności sprawiaa scena w barze, dzie wszyst 
kie gremiiny są plane. Zastosowaliśmy lech. 
niię z Muppeł Show. Byt lakte kłopoty 
głową mogwia. któy jest mniejszy, Nie mo- 
żna było zastosowa pastycznego materatu 
| rzeba był wykonać kikanaście głów z róż. 
nymi wyrazami „awarzy”. Wydaje mi się. że 
przypomina ostatecznie starego. mądrego 
'lę o nieprzenknione minie. 


© Amerykanie zaszokowani byli gwat- 
townaścią fimu, mnie wydaje się wątpliwy 
morei, ztowa o tym, że nauczylimy te 
zwierzątka popetniać le samo błędy, co ni 
sze ludzkie spofeczeństwa | że wobec tego 
trzeba nam gremiiny odebrać... 


— Morał był konieczny, zeby podkteślić 
beśniowość inu, A. lskże dlatego. że po 
dwóch latach pracy wśród efektów specja 
nych i kuketek wszystko wydaje się pozta 
wione sensu i epojrzebne, rzeba więc zna- 
Jesć jakąś konkluzję. Osobiście chciałem, 
żeby mogwai powodzie na konie: „Do wi 
dzenia Eliot_ach, przepraszam, pomylłem 
fi" _Nie bytby ta jednak doscip dla kazde. 
99, może naw nia dla wałbcieli „ET 





Wspomnienia operatorów frontowych 


Droga 





wiodła 


przez Polskę 


Operatorzy frontowi, często anonimowi kronikarze drugiej woj- 
ny, z których niejeden stracił życie na polskiej ziemi. Zawdzię- 
czamy im bezcenne materiały, dziś już archiwalne, stanowiące 
podstawową tkankę dziesiątków, a może już setek filmów do- 
kumentalnych, które ksztaftują wyobrażenie całych generacji o 
ostatniej wojnie, o obróconych w gruzy miastach i wsiach, o 
potwornych zbrodniach i pierwszych, jakże żywiofowych chwi- 
lach radości po wyzwoleniu. Oto wspomnienia dwóch operato- 
rów, którzy z oddziałami radzieckimi przeszli od Bugu po Odrę. 
Mamatkułn Arabow i Władimir Tomberg odwiedzili nasz kraj po 
kilkudziesięciu latach na zaproszenie Stowarzyszenia Filmow- 
ców Polskich. 








Władimir abu UA 
Tomberg: 5 Rz. 
Warszawachem ojj 5 ie 


-Berlin 


Warszawę zawsze będę wspominał z 
wielkim sentymentem, gdyż można po. 
wiedzieć — jej zawdzięczam moje istnie- 
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Warszawa często powracała. we 
wspomnieniach rodziców jako jedno z 
najpiękniejszych miast Więc gdy do. 
tartem dó Warszawy w kilka dni po wy- 
zwoleniu, przezyłem szok. Wojsk — ani 
polskich, ani radzieckich — już nie było, 





gdyż nacierały na zachód, Z wojskiem 
podgżyli operatarzy Natomiast ja otrzy- 
małem polecenie sfilmowana spalonej, 
zrujnowanej Warszawy. Poruszaliśmy 
się jak po omacku wśród ruin, powało- 
nych domów, z trudem rozpoznawaliś- 
my zarysy ulic i placów. Groby, kikuty 
drzew, poprzewracane wraki wagonów 
Iramwajowych i pustka. Robi to prze. 
rażające wrażenie. Dokładnie. doku 
mentowałem ten straszny pejzaż — jesz 
cze jeden dowód hillerowskiego barba- 
rzyństwa. Nakrącone przeze mnie laś. 
fm regulamie lrafały do kolejnych nu 
merów kronik: radzieckich. wysyłane 
były do kronik filmowych aliantów, a po 
wojnie rozpoznawałem je w lakich ra- 
dzieckich filmach jak „Chelm-Lublin, 
„Oswobodzenie Pragi... „Wyzwolenie 
Warszawy” czy w. pełnometrażowym 
dokumencie „Od Wisły do Odry: 
Wydział operatorski WGIK-u Ukoń- 
czyłam w 1837 roku. Zanim zostałem 
skierowany jako korespondent ra: 
dzieckiej kroniki do Chabarowska, uda. 
to mi się pracować w charakterze asys- 
lena operatora przy dwóch filmach la- 





6 maja 1845 — kapitulacja Wrocławia 





bularnych „Dźulbars” Władimira Sznej- 
derowa i „Dzieciństwo Gorkiego" Mar 
a Donskiego. Praktyka operatora kro- 
niki na Dalekim Wschodzie, a polem w 
studio filmowym w Gorkim, gdzie zasta- 
ia mnie wojna, przydała mi się na fron- 
cia. Ale nieraz byliśmy bezradni, widzie. 
liśmy bowiem dużo więcej niż moglś- 
my zarejestrować na taśmie. Pamię- 
lam wałki o uchwycenie przyczółka na 
zachodnim brzegu Bugu. Że wschod 
niego, wysokiego brzegu widziałem jak 
na dłoni forsujące rzekę amiibie, wdzie 
rająca się piechotę, ostrzeliwujące 
przeprawę działa niemieckie Cóż z 
lego, skoro nasza skromna opiyka | 
niedoskonała taśma umożliwiała fimo 








wanie wydarzeń zaledwie w. promieniu 
dwustu metrów od kamery. Żeby zare- 
jestrować bezpośrednią walkę z nie- 
przyjacielem, trzeba było więc być ra- 
żem z nacierającą, pierwszą liną, 


Po storsowaniu Bugu z naszymi czoł- 
gami i piechotą docieramy do pierwszej 
polskiej wsi, a lu domostwa puste, 
choć gamki jeszcze ciepie. Podobna 
Syuacja powtórzyła się w drugiej i trze- 
dej, i dopiero dalej spotkaliśmy ludzi 
którzy przyjęli nas najpierw niepewnie. 
a polem serdecznie, gościnnie po pol. 
sku — kwialami, chisbem, mlekiem 
Odetchnęliśmy. Chelm zdobyliśmy z 
marszu. I tu przydarzyła mi się jedna z 
najmiszych przygód. Filmuję przystoj- 
nego olicera w polskim mundurze, ob- 
Sypywanego przez młode dziewczęta 
kwiatami. Wytrzymuję ujęcie, gdyż chcę. 
pokazać jego twarz, a ten, bestia, ukry- 
wa ją za bukietami. Trudno, zatrzymuję 
kamerę. A tu do mnie uśmiecha. się 
Oleg Samucewicz. kolega z WGlKu, 
którego nie widziałam od ukończenia 
Studiów czyli od 1937 roku. On — Polak 
z pochodzenia — jako olicer Armii Czer- 
wonej. został skierowany do formują. 
cych się oddziałów polskich. Po prze- 
kroczeniu Bugu został przeniesiony do 
Czołówki Filmowej I Armii 


Nie było wiele czasu na wspomina. 
nie. Zaraz po zdobyciu Lublina otrzyma- 
tem polecenie sllmowania śladów po- 
wornej zbrodni jaką był mord kikuset 
więźniów na Zamku, Więźniowie ci do 
ostatniej chwili pracowali w. szwalni 
Trzy sale pełne. lrupów. zrozpaczone 
rodziny _ rozpoznające swoich. najbliż- 
szych. Przerażający obraz batbarzyńs- 
twa, kompletnego zdziczenia. Polem 
kręciiem jeszcze pogrzeb. 


Ale zdarzały się na tym szlaku i chwi 
le radosne i bardzo zabawne. Czasami 
przydzielano nam kwalery, ale najczęś- 
Siej musieliśmy szukać ich na własną 
rękę. Raz dobijamy się do. jakiegoś 
domu ołoczonego murem. Nikt nie d- 
powiada, a my już padamy z nóg. Sły- 
Szym jednak [aki ruch za okutymi, so- 
lidnymi drzwiami. Nie dajemy za wygra- 
na, Wreszcie po kilku minutach w szpa- 
rze okienka pojawia Się wystraszona 
kobieca twarz. Nie bardzo mogła zrozu- 
mieć cel naszego kołatania. Ale kiedy 
udało nam się niemal na migi pokazać, 
iż chodzi ylko o nocleg — przyjęlo nas 
bardzo gościnnie. Był lo bowiem zeński 
klasztor. innej nocy spaliśmy w stodole 
należącej do piekarza. Rano czekały na 
nas wyborne bułeczki, mieko, mięso. W 
Lublinie kwalerowaliśmy z operatorem 
„Jewgienijem Jefimowem, w domu ro- 
dziny oficera Ludowego Wojska Pol- 





skiego, który na Nowy Rok otrzymał 
przepustkę. Przy skromnej choince ab- 
darowywaliśmy się czym kto mógł ale 
wszyscy życzyliśmy sobie jak najszyb 
szego zakończenia wojny. Było 1o 31 
Grudnia 1944 roku, 


Kika godzin wcześniej fimowsłem 
historyczny moment. utworzenie Rządu 
Tymczasowego. Zarejestrowałem na 
taśmie _ przemawiającego Bolesława 
Bieruta, innych członków rządu, udeko- 
rowaną salę. Z polecenia mojego prze- 
łożonego poleciałem z lym ważnym 
materialem do Moskwy. 


Bylem kronikarzem inn, -h historycz- 
nych” wydarzeń wojny — forsowania 
Odry. walk o Berii i kapitulacji garnizo- 
nu broniącego miasta, następnie przy. 
lotu przedstawicieli sprzymierzeńców i 
podpisania aktu bezwarunkowej kapi- 
tulacji Trzeciej Rzeszy. 





Pamiętam jeszcze coś, co dla prze- 
biegu wojny nie miało żadnego znacze- 
nia. Było lo na przedmieściu Berina, 
rankiem 21 kwietnia. Arylerzyści o” 
strzelwali pozycje nieprzyjaciela z dzieł 
ustawionych w ogrodzie. petnym kwit- 
nących jabtoni. Od huku dział na ziemię 
spadał deszcz kwiatów. Nie wytrzyma 
tem, utrwaltem na taśmie. To ujęcie 
przypominało mi wysmakowane kadry 
lilmów Dowżenki. Jeszcze wojna trwała, 
ginęfi ludzie, a ja myślałem już o sztuce, 
9 tworzeniu pięknych obrazów. 


Po wojnie udałem się do Talina. 
Przez parę lal kierowałem estońską ki- 
nematograą. Ale. porzucłem biurko, 
pojechałem do Moskwy, do Centralne- 
go Studia Filmów Populamo-Nauko- 
wych, gdzie zacząłem realizować lilmy, 
głównie o sztuce i jej Iwórcach. W su- 
mie zdążyłem zrealzować ponad 
sześćdziesiął krótkich i długomelrażo- 
wych. Najbardziej znane — może widzie- 
lije polscy widzowie — to „Jakow Prota- 
zanow”, „Wachiangow”, '„Żaraw Opo- 
wiada”, „Radziecki teatr dzisiaj. Ni 
które z nich miały premiery jednocześ- 
ie w kilkudziesięciu kinach. A więc i w 
tej dziedzinie twórczości można miać 
swoje satystakcje. 


Mamatkutn 
Arabow: 
kierunek 
Wrocław 


Po ukończeniu w 1943 roku przyspie- 
szonych (z powodu wojny) studiów na 
wydziale operatorski, trafem — jak 














większość moich kolegów I rówieśni- 
ków — na front. Miałem szczęście, że 
zamiast karabinu, olrzymałem kamerę. 
zostałem operalorem czołówki fimowej 
1 Frontu Ukraińskiego. Na Ironcie odby 
wałem staż, zdobywatem pienusze do 
Świadczenia. Moja droga po. polskiej 
ziemi wodła południowym szlakiem. 
Przemyśl - Rzeszów — Kielce —Kraków 
— Wrocław. | ja Aimowałem walki, zglisz- 
cza, spolkania z polską ludności, kie- 
dy poczatkowa rezerwa, nawet nieut- 
ność topniała i po. przełamaniu barier 
przeradzała się w spontaniczną radość. 
Szczególnie zapamiętałem Kraków. Fil 
mowałem Polaków zrywającyćh hile 
rowskie chorągwie ze siarych gma- 
chów i murów. A lakże pierwszy wiec 
pod murami Barbakanu. na których 
przemawiali dr Bolesław Drobner i ge- 
nerał Usow. 

Czołówka filmowa | Fronlu Ukraiń- 
skiego składała się z dwunastu opera 
torów, a jej szsłem był doświadczony 
operałor radzieckiej kroniki Michaił O: 
Szurkow. Dwaj nasi koledzy, kienan Ku- 
lubzade i Aleksander Woronców dotarli 
do obozu. oświęcimskiego. Widzieli 
wiele świadeciw zbrodni hitlerowskich, 
ale lo. co zobaczyli w obozie oświęcim” 
skim wytrącio im kamerę z rąk. Dopiero 
po ochionięciu mogli przystąpić do pra: 
cy. Przez 25 dni filmowali Oświęcim i 
Brzezinkę, szczegół po szczególe. Pró- 
bowali leż zrekonstruować życie obo- 
zowe. Zajęli więc dach jednego z bara- 
ków obozowych, poprosiii ocalałych 
więżniów, aby zajęli miejsca na pry- 
czach, tak jak to było — po trzech— czte- 
rech w jednej koi. Te taśmy były wstrzą- 
sające, apokaliptyczne, do dziś robią o- 
gromne wrażenie. Trafty do kronik, do 
selek, a może i Iysięcy filmów. były ma- 
lenaiem dowodowym na procesie no- 
rymberskim. 

Nalomast ja traflem do oddziałów o- 
krażających, a. polem szturmujących 


Działo, z którego strzelsno z okna 5 piętra kamienicy 








Wrocław. Od drugiej połowy lutego do 
począłków maja zdobywano dom. po 
domu. ulicę po ulicy. Z czwórki operato- 
rów zginęli w czasie tych walk Anatolij 
Pawłow | Władimir Śuszczyński. Ten 
drugi pisał się nawet Włodzimierz, gdyż 
czuł się Polakiem. Zginął w rejonie ów- 
czesnej Szkoły. Lotniczej; artylerzyści 
wnieśli działo na piąle pięlro, aby lepiej 
razić nieprzyjaciela. Włodek im towa- 
rzyszył. Dostał kulę od strzelca WyDoro- 
wego, Nie wypuścił kamery z rąk. Przy- 
wiozłem ze sobą zdjęcia z jednej klatki 
nakręconego przez niego ostatniego u- 
jęcia, a także kilka fotografi Włodka W 
Śaranel koło Kujbyszowa, mieście ro- 
dzinnym Suszczyńskiego jest muzeum 
jego imienia. ulca i szkoła Może ktoś w 
Polsce, we Wrociawiu, upamięlni jego 
imię? 

Ja leż zostałem ranny na ulicach 
Wroczawia, niedaleko katedry. Ale ni- 
zby! groźnie, i zdążyłam się wykurować 
przed najważniejszym momentem — ka- 
piiulecją garnizonu gen. Niehofta. Właś. 
wie byy dwie próby kapitulacji. Pierw- 
szą podjęli desperacko broniący się 
Niemcy 8 maja. al ich parlameniarzyś- 
cl wpadli na minę. Walki więc rozgorza- 
1y na nowo, mimo apeli naszego do- 
wódziwa. Walki_ niepotrzebne, gdyż 
skapitulował już Berin. Druga nastąpiła 
7 maja. Filmowaliśmy dziesiątki tysięcy 
żolnierzy i oficerów, idących do niewoli 
sflmowaliśmy_ potwornie _ zniszczony 
Wrocław. Te materiały rafy do kronik 
radzieckich i zagranicznych, weszły do 
bardzo wielu filmów dokumentalnych. 

Jako Uzbek z Samarkandy wróciłem 
w. rodzinne Strony, do wytwórni flmo- 
wych Uzbekistanu i Tadżykistanu, krę- 
clłem zdjęcia do wielu kronik, doku- 
mentów i flmów fabularnych. 


Notowat 
BOGDAN ZAGROBA 
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Ostatni dzień w San Sebastian, równie piękny i upalny jak poprzednie, 
był jeszcze piękniejszy i stoneczniejszy dla małej grupki polskich obser- 


watorów. 


Dwa razy Polonia! 





KORESPONDENCJA WŁASNA Z HISZPANII 





iędzynarodowy „lesiiwal fl- 

mowy w baskijskim kurorcie 

San Sebastian ma wielolel- 

nią tradycję, a jednak w tym 
roku rozpoczął niejako nowy etap swe- 
go istnienia. Można ów etap nazwać 
walką o odzyskanie dawnej i niesiety, 
dawno utraconej pozycji. Przywrócono 
w bieżącym roku olicjalne nagrody, 
skompietowano reprezentatywne. jury. 
zadbano o bogalą oprawę, zaproszono 
kika gwiazd filmowych największego 
blasku. 

Jak bardzo impreza w San Sebasian 
stara się znowu odzyskać prestiż, niech 
Świadczy fakt o wymowie artystycznej, 
także i propagandowej. Olo pewnego 
wieczoru zaproszono gości na pokaz 
specjalny: we wspaniałych wnętrzach 
teatru Victoria Eugenia, Pałacu Festiwa- 
lowego, odbyła się projekcja „Złodzieja 





z Bagdadu”, flmu niemego wyproduko- 
wanego przeszło sześćdziesiąt lat 
emu. Słynne, klasyczne dzieło Raoula 





Walsha, z Douglasem Fairbanksem w 
roli głównej ilustrowane było... przez 
wielką orkiestrę symfoniczną z Barcelo- 
ny, prowadzoną przez Carla Davisa. 
Tak — orkiestra rzeczywiście „lusrowa- 
a” pokaz: w oświetlonym dyskretnie 
kanale, luż pod wielkim ekranem, wy- 
glądała dostojnie i malownicza. 


Konkurs główny iesliwalu zapowia- 
dał się interesująco, zesław tytułów o- 
biecywał zróżnicowanie tematyki i for- 
my. Gzy projekcje potwierdzi te zapo 
wiedzi? Chyba niezupełnie kino - 
niech to będzie pierwszym uogólnie- 
niem — szalenie się zuniiormizowalo i 
jest lo zjawisko o charakterze świato- 
wym. 

Drugie spostrzeżenie łączy się z za- 
sięgiem_ kulturowym prezentowanych 
filmów. Otóż zdecydowaną przewagę |- 
lościową miały dzieła pochodzenia ibe 
roamerykańskiego. Hiszpania, od wielu 
już lat, półofjanie, pełni rolę kulturo. 





„Yesterdny" Rodoztawa Piwowarskiego (Polska) 


wej metropolii wobec krajów Ameryki 
Łacińskiej tych oczywiście, które miały 
z nią w przeszłości związek kolonialny i 
które do dziś zachowały język hiszpań. 
ski 

| trzecie wreszcie uogólnienie: wiele 
filmów podejmowało, mimo odmiennej 
stylistyki, _ lemperamentu, tematyki 
szczegółowej ten sam, lub bardzo po- 
dobny watek — emigrację, życie wśród 
obcych. życie na marginesie z poczu- 
ciem _ mniejszej warości. Z_ Hiszpanii 
„Stara muzyka” Mario Camusa | „Zało 
ka Baskijska” Javiera Robelo, z Francji 
„Bruki Salurma" Hugo Saniago, z Anglii 
„Zina” Kena McMulena (Nagroda Spe- 
Gjalna Jury) oraz — w pewnym sensie — 
argentyńskie „Oni czerwcowe” Alberta 
Fischermana, osnule są le limy wokół 
spraw zwykle smutnych, beznadziej. 
mych, którymi żyją emigranci na obczyż- 
nie. Co interesujące — te filmy łączy tak- 
że zawiesisia atmosłera polilyczna. bo- 
halerowie uwktani są w rozgrywki mię. 








dzypartyjne, 
przez policję. 

„Dniczerwcowe* (nagroda FIPRESCI) 
opowiadają o Argentynie w czasie król 
kiej, dramatycznej wojny z Wielką Bry- 
tanią Gmach dyktatury wojskowej 
gwaltownie. runał, państwo zachwiało 
Się. Czterech przyjaciół próbuje odpo- 
wiedzieć na pyłanie, jaka będzie 
przyszłość. Przemoc zdaje się przemi- 
jać, ba ale tyko w pobożnych życze. 
niach bohalerów — reżim jest jeszcze na 
tyle silny, by rozwiać mrzonki o innym 
zyciu. 

Wielkie zainteresowanie publiczno 
i wzbudzł hiszpański „Dwór Faraona" 
(„Srebrna Muszla” festiwalu) Josć Li. 
Sa Garci Sśncheza. Po pierwsze dlata- 
90, iż występują w nim ulubieńcy wi- 
dzów z arcypopularną Aną Belen na 
czele, po drugie zaś, że „Dwór Farao- 
na” ma swoją historię. Sięga ona roku 
1840, zalem samych począjków dykia- 
tury irankistowskiej. W owym roku 
powstała operelka „Dwór Faraona". 
jeko na poły amatorskie przedstawie. 
nie. Wystawiano spektaki beż zezwole- 
nia cenzury, nielegalnie, co w końcu 
doprowadziło do_ interwencji policji 
Pewnej nocy cały zespół teatrzyku wy- 
lądował w komisariacie, Aktorzy opo- 
wiadają policjantom swoje osobiste 
historie, a także odgrywają przed nimi 
zakazaną sztukę. Przeniesienie opowia- 
dania do komendy policji to znakomity 
pomysł inscanizacyjny i dramaturgicz- 
my. Publiczność w Pałacu Festiwalo- 
wym bawiła się doskonale, nawel spra- 
wozdawcy nie znający szczegółów, his: 
torii almostery pierwszych lal Irankisto- 
wskiej władzy, nie mogący zatem w peł- 
ni uczestniczyć w zabawie, nie chwyta. 
jący przecież wszystkich „smaczków. 
filmu - wyczuwali aurę driny z klery- 
kalnej dyktatury. 

Nadszedł wreszcie oczekiwany wie- 
czór Kurosawy. „Ran” — jak się spo- 
dziewano — miał stać się wydarzeniem 
testiwalu, od dawna uchodził za muro- 
wanego faworyia. I rzeczywiście, Akira 
Kurosawa nie zawiódł — „Ran” po pro- 
Slu zachwyca Szekspirowska opo. 
wieść umieszczona w końcu XVI wisku 
w Japonii pograżonej w wojnie jest bar- 
dzo filmowa: wyszukana _ plastyka, 
wspaniałe sceny balalistyczne, znako- 
micie zarysowane postacie, periekcyj 
nie prowadzone  wąłki - labulame, 
wszystko to składa się na flm dosko. 
nały. A jednak trochę jakby zimny, 
chę „z boku”, mało porywający. Diacze- 
go? Trudno odpowiedzieć — może dla- 
tego. że wizja końca świata, którą film w 
przerażających niekiedy sekwencjach 
przekazuje, jest wizją już nam dość zo- 
bojętniałą Codzienna gazety przyno- 
szą tyle wiadomości o gwałtach, kata- 
klzmach, katastrofach, o niewyobrażal 
nych arsenałach mogących w każdej 
chwili unicestwić wszystko na planecie, 
że — dla czystej samoobrony organizmu 
- przestaliśmy się tym wszystkim przej 
mować. Wojna o sukcesję między oj- 
cem i jego synami w średniowiecznej 
Japonii, nawet udrapowana na podo- 
bieństwo _szekspirowskiego „Króla 
Lira", jest po prostu zbyt odległa. Film 
Kurosawy wzbudził zachwył nie wzbu- 
zając emocji, a to, w gruncie rzeczy, 
porażka. 

Emocje nalomiast stały się udziałem 
małej grupki obserwatorów z Polski, a 
przede wszysikim reżysera Radosława 
Piwowarskiego. 

„Yesterday” — jak każdy film konkur- 
Sowy — miał dwa pokazy: pierwszy 
przed południem, wówczas salę wypeł- 
niają głównie. dziennikarze i jurorzy, 


prześladowani bywają 


























film; Amerykanie przedstawili go w San 
Sebastian poza konkursem. 

Natomiast llm brutalny, obiiujący w. 
sceny drastyczne. niekiedy chyba bez 
uzasadnienia. przedstawia kinemalo. 
grafia izraelska „Na wąskim moście” 
Nissima Dayana pozornie jest opowia- 
„daniem o miłości, nieszczęśliwej miłoś- 
(a izraelskiego prokuratora wojskowe. 
90 do bibliotekarki w lokalnym obozie 
palestyńskich uchodźców. Jest ona A- 
rabką | do tego wyznania katolickiego, 
a ściślej — kościoła koptyjskiego. Prze- 
wód fabularny jest niezwykle skompli 
kowany, stanowi jakby nieudany mariaż 
Jamesa Bonda i Trędowaiej. Młość, co 
wiadomo od począłku, musi pozostać 
niespelniona, kochankowie roztączeni, 
©0 staje się na końcu: prokurator zosta: 
je na granicznym moście, autobus uwo- 
żący ukochaną znika po drugiej stro- 

Wreszcie ostalni dzień festiwalu. Ko. 
niec oczekiwań — nastał czas rozsirzy- 
gnięć. Międzynarodowe jury: Andre 
Dekaux — reżyser belgijski, Vazqucz 
Montalban — pisarz | dziennikarz hisz- 











„Dwór Faraona" Jose Lulsa Garcil Sencheza (Hiszpania) 





dugi, galowy, wieczorem, wówczas pu 
bliczność jest inna — dominują ciemne 
gamilury i długie suknie. Natychmiast 
po pierwszej projekcji odbyła się kon- 
lerencja prasowa Radosława Piwowar. 
skisgo i Piotra Siwkiewicza Zanim jad 
nak do niej doszło — ze zdenerwowa. 
niem oczekiwaliśmy końca fimu, mo- 
mentu, kiedy na widowni rozbłysną 
światła. Jak „Vesterday” zostanie przy- 
jęty. aka będzie reakcja? Wreszcie ko- 
niec, zapalają się kinowe kandelabry i 

rozbrzmiewają brawa, dlugie, serdecz- 
ne oklaski. Sukces. Podczas konieren- 
cji prasowej Piwowarski, już rozlużnio- 
my, odpowiada na dziesiątki wcale nie 
zdawkowych pytań. Jest dowcipny, pe 
len swady I inicjatywy. Piotr Siwkiewicz 
jeszcze trochę spięty, le i on poddaje 
się atmosterze szczerej przychylności 
panującej na sali, opowiada o sobie. 
Bez przesady można stwierdzić, że Pi 
wowarski i Siwkiewicz stali się od tego 
południa _ ulubieńcami "hiszpańskich 


dla wszystkich bodaj stacji telewizyj- 
nych półwyspu iberyjskiego. 

Wraz ze zbliżaniem się godziny roz- 
poczęcia pokazu galowego znowu roś- 
nie zdenerwowanie. Piwowarski i Siw. 
kiewicz już w ciemnych gamilurach. 
Siedzimy wszyscy w „polskiej" loży i 
znowu czekamy na ostatnie kady filmu. 
Jak będzie teraz, to przecież zupełnie 
inna publiczność. Wybrzmiewają z ek- 
ranu ostanie akordy melodii Beatle- 
sów. rellektor wyszukuje stojących, na. 
piętych autorów, oklaski, widzowie tak- 
że wstają — dluga owacja na stojąco. 
oś się, stało, jakaś więż połączyła 
salę. Magia kina. Teraz już wiemy — to 
naprawę sukces, film bardzo się po- 
doba. Czekamy do końca, jeszcze kilka 
długich dni, jeszcze wiele pokazów. 
czekamy, oglądamy i porównujemy. 

Podobną temperaturę, ciepią. przy. 
jezną, jaką wywołał film Piwowarskiego, 
wywołał także film amerykański „Co- 
coon" Rona Howarda. Była 1o sympa- 
1yczna, bezpretensjonalna opowieść o 
przyjaznej koegzystencji istot poza 


Środków masowego przekazu. Udzielii 
w następnych dniach wielu wywiadów 











„„Gocoon" Rona Howarda (USA) 


ziemskich z. pensjonariuszami domu 
starców odbywającymi kurację klima- 
1yczną na plażach Florydy. Film z gatun 


pański, Ugo Tognazzi — aktor włoski, 
Haskeli Wexler — rezyser amerykański, 
Norma Aleandto — aktorka argentyń- 








ku_ science-fiction mało przypominał 
znane giganty lego rodzaju, co było ym 
bardziej zaskakujące, że powstał pod 
artystyczną opieką samego Stevena 
Spielberga i przy pomocy jego ekipy 
specjalistów od zdjęć inckowych. Żaci 
naj supertechniki, gigantycznych, pora- 
żających dekoracji i elektów — „Co- 
coon" w kameralny sposób przekazuje 
wieczne prawdy | niezniszczalny deka- 
log moralny ludzkości Namawia do 
przyjaźni, miłości, wierności, To piękny 


Ska. Imanol Uribe - reżyser sziwadorski 
1 Pól Gźbor — reżyser węgierski zadecy- 
dawała: „Wielka Złota Muszla” dla filmu 
„Yesterdzy” Radosława. Piwowarskie- 
90, Polonia! „Nagroda San Sebastian 
za najlepszą rolę męską przyznana Pio- 
trawi Siwkiewiczowi, Polonia! Stało się, 
Sukces u widzów zyskał potwierdzenie 
oficjelne 


KRZYSZTOF 
KREUTZINGER 
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„Andriej Mironow, Aloksander Michajow I lewgi 





j Matwiejew w „Wielkim zwycięstwie” 


„Wielkie zwycięstwo” jest wyświetlane na naszych ekranach w programie Dni Filmu 
Radzieckiego, ale jego polska prapremiera odbyła się już w kwietniu, w czasie Dni 
Kultury Radzieckiej. Wtedy również przebywał w Polsce twórca filmu, Jewgienij 


Matwiejew. 


©. Jak ocenia pan znaczenie tego 
rodzaju Imprez? 

— Dni, tygodnie czy dekady kultury — 
organizowane w naszych krajach — są 
niezwykle ważnę właśnie dla rozwoju 
naszych kullur. Bezpośrednie spolka- 
nia artystów. lieratów, filmowców, wy. 
miana doświadczeń, myśli, bliższe po- 





znani się ludzi, określenie zadań i per- 
spektyw na. przyszłość, lo sprawa, któ 
tej przęcenić nie można. 


W tym roku miałem zaszczyt na ot- 
warcie Dni Kullury Radzieckiej w Pole- 
©e zaprezentować mój najnowszy film | 
nie ukrywam, że byłem z tego dumny, 


Zawód aktora 
— poświęcenie 


bowiem jest to dla mnie flm bardzo 
ważny. 

© Film nosi tytuł „Wielkie zwy- 
clęstwo”, a jest to przede wszystkim 
traktat o pokoju. 

— Właśnie. Należy go rozumieć jako 
ZwyCiĘStWO nie tylko oręża, lecz przede 
wszyskim rozumu, zdrowego rozsądku 














nad sami zła i reakcji Film oparty jest 
na dwóch wydarzeniach historycznych. 
które odegrały ogromną rolę w historii 
ludzkości, Mam na myśli konierencję 
poczdamską, podczas której sojuszni- 
Sy. przywódcy Wielkiej Brytanii, Stanów 
Zjednoczonych i Związku Radzieckiego 
zasiedli przy jednym stole, by rozwią: 
zać problemy powojennego świata. 
Było ich bardzo dużo i wszystkie były 
bardzo ważne, jeden z nich — bardziej 
skomplikowany i bardziej palący niż 
mne — dotyczył zachodnich granie Pol- 
ski 

Drugim wydarzeniem historycznym 
jest Spolkanie w Helsinkach z udziałem 
„przywódców 35-ciu państw. Spotkanie 
lo dało narodom nadzieję, zakończyło 
„zimną wojnę”, przywrócło wzajemna 
Zaufanie i ludzie odelchnęli z ulgą, 

Jednak po dziesięciu lalach przeko- 
naliśmy się, że nie wszystkie kraje, któ- 
re podpisały Akl Końcowy KBWE prze- 
strzegaja poszczególnych _ punktów, 
mało tego, są one wypaczane, lorpedo- 
wane i lałszowane. Ludzkość znowu 
znalazła się w niebezpieczeństwie, żyje 
w_ustawicznym lęku przed kalastrofą 
jądrową. Fozpoczęły się masowe pro- 
testy przeciwko wyścigowi zbrojeń, 
przeciwko miliaryzacji kosmosu, prze- 
Giwko rozmieszczaniu rakiet w Europie 
Zachodniej i a — jako aysta, obywateli 
ojciec — nie mogłem nie odczuć lego 
niepokoju i ego lęku. Wydawało mi się, 
że ja również powinienem swoją sztuką 
wystąpić w obronie pokoju. 





.pan jako aktor | ma pan w dorobku 
ogromną Ilość ról. Która z nich jest 
panu najbliższa? 

— Nato pytanie trudno jest Odpowie: 
dzieć, ponieważ Iwórczość aklora jest 
mocno uwarunkowana okolicznościami 
towarzyszącymi. Aktor zależny jest od 
scenarzysty, reżysera, operalofa, Cha- 
rakteryzalora, kostiumologa | tak dalej. 

W moim aktorskim życiorysie. jest 
wiele wspaniałych postaci. np. Makar 
Nagulnow z „Zaordhego ugoru” Szoło- 
chowa. Lepiej napisanej roli nie udało 
mi się zagrać. Jest to postać owiana 
pałosem rewolucyjnym, bardzo barw. 
na, o bogatym charakterze, dająca sze. 
rokie mozliwości aktorskiego popisu. 

Bliscy są mi ludzie, których doświad. 
<zyła wojna. Sam bylem żołnierzem. 
Widziałem dużo ludzkiego cierpienia | 
gdzieś lo we mnie tkwi. Dlatego z wie 
ką sympalią i wzruszeniem traktuję 
skromną posłać Fiedotowa z filmu 

Więzy krwi”, film ten był na ekranach 
rawie całego Świata. Przedstawia on 
człowieka, który przeszedł przez piekło 
wojny i wyszedł z niej nie rozgoryczony 
i zły, ale dobry i wrażliwy. Zrozumiat 
czym jest wojna, jaki powinien być 
Świ i takim go buduje. 

Bardzo lubię rolę Zachara Dierugina 
w dylogii „Spóźniona miłość” | „Los” 
wedlug powieści Piotra Proskurina. 
Dieriugin to chłop niewykształcony, ale 
obdarzony przez naturę wielkim rozu- 
mam | głębią uczuć, zdolny do wszech. 
ogarniającej miłości. To także „rosyj. 
ski charakter" — człowiek, na którym 
można polegac, który ma świadomość, 
że tylko poświęcając siebie może ralo- 
wać ojczyznę. 

Droga jesi i również rola Szapowa- 
towa w filmach „Wspomnienia genera- 
ła" i „Los generała”, przedstawiających 
formowanie się postaci marszałka od 
szeregowca do dowódcy wielkiego for- 
mału. Przeżyłem na ekranie lo wspania- 
łe życie 

SĄ to, najogólniej rzecz biorąc, role, 
góre uważam za najważniejsze w mojej 
aktorskiej biograf 





Jest pan znany rów. 
filmów „Cygan” I 





Jew jest zadowolony z aktora Matwie- 
jewa? 
— Nie zawsze. 








mie dyżurne: jakie sę pań- 
.plany na najbliższą przyszłość? 
Pracuję nad ilmem „Sowriemien- 
nik”, w którym chciałbym wyrazić uczu- 
cia nurlujące moich współczesnych i 
ich slosunek do wszystkiego, co nas 
olacza. Bohaterami ilu będą ludzie 
pracujący na linii nauka — produkcja. A 
ja mam tu rolę członka akaciemii, który 
w swoim czasie wiele zrobił dla nauki 
dla kraju sie niestety, w pewnym mo- 
mencie zalracił proporcje, zgubił z oczu 
cel i to właśnie legło u podstaw jego 
tragedii. 

© Czy rożnie dynastia filmowa 
Matwiejewów? 

— Nie, nigóy nie było nawet takich 
planów. Aktorem może zostać tylko ten 
człowiek. który nie potrafi robić nic in- 
nego. Z taleniem trzeba się urodzić. 
Wszyscy chcemy wychowywać nasze 
dzieci na ludzi porządnych, samodziel- 








Jewgienij Mstwiejew w tytutowej 


—),J_„—_„. 


nych, liczących na wiasne możliwości i 
sily. Jestem więc przeciwny kształcenia 
dzieci w zawodzie rodziców, szczegól- 
nie w zawodach artystycznych, bowiem 
w większości przypadków juniorzy stają. 
się mdłym odbiciem seniorów i zerują 
tylko na nazwisku. 

© A wnuki? 

— To się dopiero okaże. Na razie po- 
dobają mi się lektury mojego dziewię. 
ciletniego wnuka, jego recytacje, za- 
myślenia. Kim będzie? Nie wiadomo. 
„Ale na pewno ja nie będę go namawiał 
do akiorskiej prolesji, ponieważ praca 
to. katorżnicza. Poświęcić_ jej trzeba 
wszystkie sły fizyczne i psychiczne, 
poświęcić jej trzeba siebie. 


Rozmawiała 
WALERIA TYMOSZOWA 


l flmu „Pugaczow” Aleksieja Sattykowo. 








KSIĄŻKI 





Rozmowy 
o doku- . 
mencie 


„łyiwórnia Filmów Dokumenialnych 
w Warszawie, przy ulicy Chełmskiej. 
Druga połowa lat pięćdziesiątych. Zja- 
wo się nas kilkunastu absolwentów 
4ódzkiej i moskiewskiej szkoł fimowej. 
Dziś — w roku 1961 — pyłam Jerzego 
Holtmana, Janka Łomnickiego i Władka 
Ślesickiego: dlaczego przysziście na 
Chetmską 217” 

Pytania zadaje Kazimierz Karabasz - 
proste, a przecież nietuzinkowe, wyma- 
gojące odpowiedzi niezdawkowych 
szczerych. Tacy są leż jego rozmówi 
gołowi do współudziału w tej grze o 
prawcię czasu | ekran bez Iikc. Nie po 
1o dziłą się swymi przemyśleniami o 
dokumencie, by dostąpić aktu zespoło- 
wej ekspiacji ale by swoją refleksją u 
wierzytelnić prawdę ekranu, którą two 
rzyl Wiele w tych refleksjach świeżych 
myśli, czy nie udawanych nastrojów 
choć dziś wydać się mogą nieco zde. 
waluowane, 

Tym_ lepiej rozumiemy genealogię 
naszego dokumentu tym pełniej potra- 
fimyją objąć. A do tego wspomnienia- 
myśli Karabasza. Znów bogaty pejzaż z 
widokiem na Chetmską, w gruncie rze- 
czy przecież na ludzi ich dzieła, czasy 
niepokory | niepokoju. „Mimo różnie 
temperamentów, jedno lączyo nas bar- 
dzo mocno: niechęć do prawie wszyst 
kiego co zastaiśmy. Nie chcieliśmy ro- 
bić fimów ilustrujących tezy. progratmo- 
wo opłymistycznych, budowaryci we- 
alug prostych schematów. Ani takich, 
które ukazują ludzi jako załączniki do 
aulorskiego pomystu — czyli dokładnie 
odwrólnie do tego, co wydawało nam 
się słuszne”. Potwierdzą lo dokumenta- 
liści tej miary co Andrzej Brzozowski, 
Krystyna Gryczełowska. Marcel Łoziń- 
ski I ini, do których zwróci ię Kara 
basz jesienią roku 1981. „Jak jest azi- 
siaj na Chełmskiej?" — brzmiść będzie 
pyłanie | nie ma w nim nic z noclgi, 
nic z łęsknoy za czasem minionym, 
jest za to pasja doświadczania teraż- 
niejszości.To zaledwie stenogram roz 
mów, które prowadzić trzeba zawsze, 
jeśli tyko itneje szansa, że dokumen 
tefi do widza, a widz odnajdzie w nim 
siebie, A sprawa nie jest wcale taka 
oczywista. Krzyształ Kieślowski twierdzi 
więcz, że. him dokumenialny nie ma 
żadnego widza, wobec tego uprawia (a 
raczej uprawiał go dla siebie i swoich 
potrzeb, To już prawdziwa zmiana warty 
wobec pokolenia Hofmana, Lomnickie- 
go, Ślesickiego, które wierzyło — a I ra- 
cje po temu miało niszbia — że doku- 
'mentem naprawią świat. Kieślowski (az 
pewnością | wiel jego młodszych ko- 
legów) podobnego złudzenia już nie 
żywi. | niczego nie udaje, Bardzo zre- 
szią pouczająco wypada konirontacja 
artystycznego światopoglądu Kieślow 
skiego z wyznańiami wiary. Makar 
czyńskiego czy Łomnickiego. Pylania te 








KAZIMIERZ KARABASZ 














seme, a odpowiedzi wyprowadzone 
jakby ze światów niezbieżnych. konfik- 
towych. Lepsze to niż niejedna ktytycz- 
na sonda, choćby i zapuszczona w naj- 
głębsze rejony artystycznej jażni. 

Makarczyński — skupiony. elegancki 
kaligra, rochę niegdysiejszy. gdy po- 
wiada, że robieniem dokumeniu chce 
dać widzowi przeżycie odpowiadające 
jego przeżyciom — „une grande aveniu 
re"; Lomnicki — chłodny, precyzyjny ob- 
serwaior; i Kieślowski — ostry, alakują- 
cy, zapewne niewdzięczny rozmówca, 
ala jakże cenny partner w dialogu. Jest 
w jego wypowiedziach tyle autentycz- 
nego maralnego niepokoju, że starczy 
tyby za dziesiątki wąjpliwych proklama- 
cji sprzed lat 

Więc czylam Makarczyńskiego, Łom- 
nickiego, Kieślowskiego, a. poprzez 
mich odkrywam na nowo Karabasza i 
jego kina. | kino w ogóle. I coś więcej 
jeszcze: odkrywam tych, co użyczyli mu 
swego głosu. Ale w istocie to przecież 
Karabasz przez nich wszystkich prze- 
mawia ze swymi zwajpieniami i nadzie- 
jami artysty i myśliciela 

| jeszcze jedna interesująca rozmowa 
—z Kawalerowiczem 0 związkach doku- 
mentu z labułą: poprzedzona dygresja. 
mi autora o dokumencie telewizyjnym. 
Wdzięczny jestem Karabaszowi za to, 
że ma dość odwagi. by oddać spra- 
wiedliwość telewizji: „(Nie film doku- 
menialny a właśnie dopiero transmisja 
(bezpośrednia) uruchamia tak napraw- 
dę naszą ciekawość zdarzeń, a przede 
wszystkim ludzi. Jak jest ten X? Co za 
chwilę zrobi? Co się w związku z tym 
Stanie? Przy projekcji filmu dokumen 
talnego takie pytania niądy nie padają 
(wiaciomo. zobaczymy lo. ca! reżyser 
przygotował w montazowni), a tutaj są 
rzeczywistą niewiadoma; 

„Ale dobrze, że padają podczas lektu- 
ry lej ksiażki 


ANDRZEJ 
GWÓŻDŹ 








Kazimierz Karabasz: „Bez fikcji — z 
notatek filmowego dokumentalisty" 
„Wydawnictwa Artystyczne i Filmo- 











we”, Warszawa 1985. 


19 





10. CHARLIE W BALECIE 


on, że ojciec - „Dad”, j 


bussyego 





też inne jego 


okno z różą w zębach. 


Chaplin buduje swoją choreografię 





Zacznę znów, jak w poprzednim odcin- 
ku,od relacji syna Chaplina o ojcu. Pisze 
„go nazywa — 

kochał balet, miał przyjaciół wśród tan- 
cerzy, podziwiał ich sztukę. Wiele razy 
potrafił oglądać te same balety, znał je na 
pamięć, muzykę i poszczególne role. Pod. 
czas spotkań z tancerzami nie tylko ana: 
lizował ich występy, ale je naśladował, 
Shętnie przy tym parodiując. Obejrzał 
Niżyńskiego w „Popołudniu fauna” De- 
jisze o tym w autobiografii 

- zachwycił się sławnym tancerzem. Znał 
eacje. Jeszcze po latach 

demonstrował synowi, jak to Niżyński w 
jednym ze spektakli przechodził przez 


"Tańce Charliego nadal łatwo mieszają 
się z baletem i niekiedy niepodobna od- 
różnić, co jest jeszcze tańcem solo, a co 
już zespołu. Tak samo integralnie balet 
Chaplina łączy się z fabułą, dramatem, 
intrygą, „deilikując” ję. Zwłaszcza będzie 
ak w przyszłości. Tymczasem jeszcze 





Do najdoskonalszych jego dziel tego 
rodzaju należy „Charlie na ślizgawce” 

Początek wygląda mało interesująco, sta” 
nowi zaledwie uwerturę. Charlie — nie po. 
raz pierwszy — pracuje jako kelner w re- 
stauracji, stając się ofiarą lub powodem 
konfliktów z obsługą i gośćmi. Jednym 
bywalców lokalu jest ważny dla dalszej 
opowieści, połężny i niezgrabny pan 
Stout (gra go częsty przeciwnik Charlie: 
go w burleskach owych lat, Erie Camp- 
bel) Właściwa intryga zawiązuje się kie- 
dy Charlie, który znów — jak w „Charlie 
kelneremt" — ma ambicje, po pracy udaje 
się na skating rink— tor do jazdy na wrot- 
kach (polski tytuł „Charlie na ślizgawce” 
jest mylący), gdzie bywa tzw. towarzys- 
two. Już podczas przymocowywania wro- 
tek do nóg poznaje Ednę, pannę z dobre- 
go domu. Niestety, ma rywala — wspom- 
nianego pana Stouta. Wprawdzie rywal 
jeżdzi żle, Chariie zaś doskonale, jednak 
jest on dość dokuczliwy, zwłaszcza że 
dna wybiera Charliego jako partnera. 








Natorze para - Charlie i Edna — wiruje 
w takt walca, umykając przed niezgra 
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biaszem, wokół nich płynie korowód jeż 
dących. Charlie od czasu do czasu dopa- 
da, niby niechcący, rywala i daje mu kop- 
niaka. Wreszcie opuszcza Ednę i teraz 
jaż swobodny, ze zręcznością orreadora 
drailrzyma Oktąś go nkająci 
sów, które prują powietrze, zarazem pro- 
wokaje przeciwnika z niemałym okry- 
Sieństwem. Chwyta go laską za zyj 

przyciąga, odpycha, następnie trzyma o 
brzyma a odległość laski, wreszcie osy: 
ła go z rozmachem w odległy koniec toru, 
aby znów wraz z Edną tańczyć walca. 

JW. ostatniej pardi filmu odbywa się 
jeszcze jeden balet na tym samym torze. 
Ojciec Edny mianowicie urządził a nim 
przyjęcie dla swoich gości Zjawilsię tak: 
że Charlie zaproszony przez Ednę, gdyż 
rozstając się z ną po południu przedsta: 
mił ię jako lord. Oglądamy ciąg dalszy 
popisów małego człowieka i ostateczną 
porażkę biednego Stouta, kóry, na ko 
Bec rzócony przez zręcznego przeciumi. 
ka w tłum, powoduje ogólną katastrofę 

JW buriesce tej, pełnej lekkości i ta 
necznego wdzięku, pełno zarazem - wi 
dzieliśmy — brutalności. W jej niby „aniel- 
skiej” ehoreogradi (jak by powiedział Mi- 
kry) jest „labelski” pretekst fabularny. 
Chartie nie tylko góruje nad przeciwni. 
kiem, ale żeby lepiej zademonstrować 
swoje umiejętności malietwje go z satys 
akcją, Ten_ zaś, niby więlocyb zahipno- 
tyzowany przez małą rybkę, jeszcze pcha. 
się. w pleszczęscie. Warto zapamiętać 
ore kontrasty, będze ich więcej 
Chaplin: jakby piękno nie mogło obyć 
się bez brzydoty, jakby poniżenie było 
warunkiem godności. 

Kolejna burleska baletowa o podob- 
mych cszhach - to „Charlie marynarze 
Historycy okrelają ją mianem najczyst 
szego baletu w sei Essanny (poprzednia 
powstała już w wytwórni Mlutuai) Akcja 
toczy się na statku płynącym po niespo- 
kojnym morzu. Jego kołysanie nadaje 
zie nadrzędny rytm. Charie dostał się 
ma statek przypadkiem i wbrew swojej 
wli musi spełniać niełatwe zadanie po- 
mocnika kucharza, między innymi roz- 
nosić posiłki załodze. Mota się więc mię- 
dzy pokładem a wnętrzem, zataczając się 
i” wywracając, jednak mie, puszczając 
tacy. Taniec tym razem jest ciężką pracą. 
intryga tu mie byle jaka. Armator oj 
ciec Edny — poleił kapitanowi, gdy ten 
gdjeżdżał, wysadzić statek w powietrze 
eby zarobić na ubezpieczeniu. Tymcza- 
sem Fdna, óra uciekla 2 domu, ukryła 
Się na sttkojea, a Charli zaopiekował 
się nią. W kulminacyjnej parti nasztań- 
czący” bohater znalazł się w sybacji nie 
(o! pozazdroszczenia, bo oo scena, na 
której odbywa się „bale”, jest w skraj- 
nym niebezpieczestwie. Kapitan 2 po- 
mocnikiem podkładają dynasnit i usiłują 
zbie łodzią, W ostatniej chwili Charlie 
jednak wyrzuca: materiał wybuchowy 
wprost do ie łodz, dostawszy się wraz 
z Edną do motorówki jej ojca który wyje: 
cha na ratunek córki, pozbywa się także 
jego 

Mamy więc z kolei niemal baletową 
makabreskę. Nie. prostą. znów. jednak 
Charlie potrafi utopić niedoszlega teścia, 
ale wcześniej teść, gdy mały człowiek 
znalaz ię wraz z uratowaną przez siebie 
dna w motorów, wrzucił go do morza. 
Charlie bywa okrutny, bo Świat jest o- 
kratny. „Charlie marynarzem” to balet- 
chciałoby się rzec —Blzoficzny. 

Chaplin nie tylko filozofię, bo także ba 
lelowość do swoich filmów czerpał z owe. 














go otaczającego świata. „Pewnego razu - 
Spowiada — wjeżdżałem | zjeżdżałem ru- 
chomymi schodami w pewnym wielkim 
magazynie i zasianawiałem się, jak 
mogę je wykorzystać w filmie. W końcu 
potraktowałem je jako bazę dla sKierow 
nika działue" W „Chani kierownikiem 
dzie” ruchome schody sę rzeczywiście 
bohaterem filmu, ale też obrotowe drzwi 
i winda, Charlie zaś szaleje tam wraz z 
fumem polijantów, złodziei i klientów 
domu towarowego, niby. kot skacze po 
półkach i odtońcowuje duet ze swoim s0- 
bowiórem. 


Inna burłeska baletowa z tamtego ok- 
resu (ta i poprzednia powstały jeszcze w 
wytwórni Essanay) ma również swoje 
żródło w obserwacjach z życia. Mówię o 
„Charlie bokserem. Jest to balet szcze- 
gólny. Nie został on, jak w poprzedniej 
burlesce, oparty na rzeczywistości bezgo- 
średniej, lecz na już uprzednio zorganizo 
wanej, na walce sportowej, widowisku, 
Przy czym jest to widowisko sportowe 
pewnego typu: najbardziej „taneczne”, 
baletowe” będą te momenty, gdy tancerz 
uderzony — traci świadomość, kiedy za- 
chowuje się jek pijany. Tu znajdujemy 
się znowu na przedprożu Chaplinowskie- 
80 snu”. 


Minney pisze, że Chaplin — będąc jesz- 
cze u Macka Snnetta — wraz 2 innymi 
komikami zespołu. należał do zagorza: 
łych kibiców walk bokserskich, a nawet 
sekundował zawodnikom. Oto relacja au- 
tora książki „Chaplin nieśmiertelny włó- 
częga” (oparia na wspomnieniach Gene 
Fowlera): „Pewnego razu Chaplin byl se- 
kundantem Frankie Dolana, zaś Arbuc- 
kle — Ala MeNeila. Zawodnicy umówili 
się prywatnie, że spotkanie wygra Dolan, 
© czym nie nie wiedzieli sekundanci”. 


Lokal był straszliwie zatłoczony. 
Chaplin i Arbuckle z trudem przeciskali 
się przez zadymioną salę do ringu. Zakła- 
dy wysokie toteż publiczność była wielce 
podniecona. Ale zaraz w pierwszej run- 
dzie Dolan został przypadkowo prawie 
znokautowany przez MeNeila. „Gdyby 
Dolan przegrał - pisze Fowler tak cale 
pieniądze byłyby jego, zgodnie z warun- 
kami ich wysoce etycznej umowy. Po 
bardzo sumiennym | poszturchiwaniu 
przez pana Chaplina i innych pomocni- 
ków — Dolan wstał jednak i walczył pozo- 
stale trzy rundy, aż do ogłoszenia go zwy- 
cięzcą przez sędziego”. 











Już w owym czasie — pamiętamy - 
Chaplin wykorzystał swoje bokserskie 
doświadczenia w „Charlie i Fatty na rin- 
u”, gdzie wystąpił razem z. Arbuck- 
lem. Tam grał sedziego. W „Charlie boke 
serem” jest zawodnikiem. Ale zawodni: 
kiemramatorem, piłką do bicia. „Kiedy 
oglądałem pewien mecz bokscrski - 
wspomina Chaplin przyszedł ido go 
wy pomysł >Charliego. boksera, gdzie 
je, mały człowieczek, nokautuję potężne. 
go draba dzięki podkowie ukrytej w rę- 
kawicy”. Tot ta niby pilka dobicia rzuca 
na deski samego championa. A zachęco- 
ny sukcesem nokautuje jeszcze kilka 
osób Jes jednak także w tym filmie wal- 
ka prawdziwa” Zanim ona. nastąpi 
Chaflie ćwiczy solidnie, ni licząc już na 
podkowę. Ale dla kurażu popija sobie 
whisky, nacera się rynkiem nawet wle- 
w go sobi do ucha. Ćwiczenia sę zatem 
oraz bardziej euloryczne,. Natomiast 
sam mecz ma przebieg surowy. Sy za 
wodników są równe. Wprawdzie przeciw. 
nik Charliego to czlowiek sily (gra go 
pamiętny Broncho Billy), mały bokaler 
Jednak dostatecznie wiele wypił — 4 ćw 
czył-by świat przez ten krótki czas nale- 
żal do niego, Więc ciosy, ataki, upadki -2 
obu stron: Przeż dwadzieścia rund. Lecz 
tu znowa daje o sobie znać wspomniana 
baletowa _dwuznaczność opisywanych 
dziełk: owe straszliwe ciosy są zarazem 
tanecznymi figurami, choreografią, pięk 
nem. W dodalku śmiesznym. Bo grożny 
przeciwnik nie tylko nie zmiażdżył Char 
Liego lecz — przeciwnie o Charlie zwy- 
ięzył, dzięki pomocy swego psa Jak we 
śmie - powtarzam. U 
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p zaczyna ię odczyty sa. 
Fz kadrem obrazem ta. 
prez któr wacją Uezosicj 
iagicznego polowania. Cze 
ieS praskiej iu PGE iw 
Ses slarieuchom, ograli, k0- 
ra pomi .ożyna — nabiera bary | 
rac. Wal to orze pzachodzi i 
Samą drog w odonym kenia 


Początek i koniec jest więc autole- 
matyczny. Przypomina czym jest film — 
obrazem minionego życia, obecnością 
tego, co już na zawsze nieobecne, oca- 
leniem przez przypomnienie. 





To wstępne napomknienie, iż świat 
który się za chwię przed nami otworzy 
już nie istnieje, że utwalła go dla nas 
tyko seria Iolograli w albumie, przesy- 
Ca całą almosierę firmu mgiełką melan- 
<holi. Nie pozwala zapomnieć o wzru- 
szeniu i nostalgii iego. który drżącą 
ręką odwraca pożówke karty I nie zdra- 
dzając nam swej. obecności istnieje 
podczas projekcji ko jako to, co na- 
zywamy punkiem widzenia. nanstora. 
To jego świadomość — obecna choć 
nieupersonifkowana — pozwala. nam 
odczuć zwiewną ulotność i kruchość 
świata zmartwychwsiającego na. ekra- 
nie. Świala, nad którym unosi się jakaś 
tajemnica, świata, kóry jest zagrożony 
w swym bycie. 


Akcja filmu Alana Bridgesa „Na polo- 
waniu” toczy się późną jesienią, w Ang 
li Ta jesień w szczególny sposób różni 
się od innych, o czym nie wiedzą boha- 
terowie filmu, lecz doskonale wiedzą 
widzowie: To jesień 1913 roku, poprze. 
dzająca pierwszą wojnę światową. Ża- 
den z młodych bohaterów lego filmu 
nie dożyje następnej jesieni. Tego nie 
wiedzą ani oni, ani.my. Odsłonią tę 
prawdę dopiero napisy końcowe, gdzie 
nazwiskom bohaterów towarzyszą na- 
zwy głośnych bitew, w których polegli 
Komuś jest to jednak wiadome od po- 
czątku — instancji która opowiada i nie 
zdradzając nam zakończenia daje od- 
czuć, iż światu tak pięknie rozwijająco- 
mu się przed naszymi oczyma grozi za. 
głada. 


Nic zagłady lej jednak nie zapowia- 
da. W starym angielskim dworze gro- 
madzą się goście, którzy dorocznym 
zwyczajem przyjeżdżają tutaj w jesien- 
nym sezonie, by zapolować na płactwo. 
Nawiązują się sympalie, ujawniają anty- 
palie, zaostrza się stymulowana Sporto- 
wą sytuacją rywalizacja mężczyzn, na- 
bierają rumieńców życia miłości, mi- 
tostki i finy. W filmie nie ma żadnej in- 
trygi, wyraziście zarysowanej akcji, doj. 
rzewającego konfktu, składa się z seri 
drobnych, błahych epizodów naniza- 
nych szeregowo jak korale na tańcu- 
szku. Żaden z wielu wąłków nie osiąga 
takiego znaczenia, by zdominować po. 
zostałe — wszystkie naszkicowane są 
równie delikatnie, choć różnią się tona- 
ją uczuciową — jedne skomentowane 
są lirycznie, inne zabarwione ironią, in- 
nym jeszcze towarzyszy zaduma prze- 
sycona melancholią 

Jeden z młodych myśliwych, Lionel, 
zaczyna darzyć uczuciem młodą mężat- 
kę, Oliwię, która milcząco odpowiada 
na jego niemy hold. Subtelna, delikatna 
kobieta ma_ prostackiego. znacznie 
starszego męża. Uczucie młodych bu- 
dzi się i rozwija jako głębokie duchowe 
porozumienie istot. które czują i myślą 
podobnie. Nie wahają się wyznać sobie 
miłości. bowiem uczucie ich nie zmie 
rza do lizycznego spełnienia | ne towa- 











polowaniu 





rzyszy mu poczucie winy. Oliwia znaj: 
duje dla łączących ich więzów właściwe 
imię. Mówi Lionelowi na pożegnanie, iż 
przez chwię pomyśleli oboje o możli- 
wości tego, co od początku było nie- 
możliwe. Mogą sobie jeszcze wyznać, 
iż nigdy siebie nio zapomną, 


Wątek Oliwii Lionela łączy się z in- 
nymi. Lionel próbuje wyrazić swoje u- 
czucia w listach, których jednak nie 
przekazuje Oliwii. Wyrzuca swoje kolej- 
ne próby wyznania miłości. Te piękne, 
poetyckie listy przepisuje lokaj zako- 
chany w służącej. Ale nie potiań sobie 
w len sposób zjednać prostodusznej 
dziewczyny, którą wyznania zawarie w 
listach raczej przerażają, te emocje i ten 
język nie znajdują u niej żadnego od 
dźwięku. 

Drugi z gości, znakomity strzelec, 
jest rywalem Lionela w czasie polowań. 
Każdy z nich chciałby okazać się lep- 
Szy. pobić rekord polowania. | ten bo- 
hater uwikłany jest uczuciowo, ale jakże 
inaczej. Jego erotyczna przygoda z 








chętną mężatką ma Irywialny przebieg i 





linel, kończy się za strony wielbiciela 
wezwaniem niewiernej żony do powro- 
tu na łono rodziny. 


Jesi jeszcze wnuk gospodarza. 
chłopczyk hodujący.oswojoną_ przez 
siebia dziką kaczkę, pełen lęku, iż może 
ona paść oliarą polowania Postać ta 
przypomina Leo — „czarownika” z „Po- 
słańca" Loseya, klóry potral ściągnąć 
nieszczęcie odpowiednim zaklęciem. 
Podrażniony, żartami gości chłopczyk 
wieści śmierć, jeśli coś złego stanie się 
jego kaczce. Motyw paka, który wymy- 
kasię na swobodę. poszukiwania w la- 
sach i na mokradłach, wzmacnia dodal- 
kowym akceniem narastające w toku 
filmu. przeświadczenie. iż musi nieu- 
chromnie wydarzyć się coś złego. 


To wydarzenie następuje w finale fi 
mu — beziiosna masakra piaków w 
lrakcie zaciętej rywalizacji dwu mładych 
mężczyzn sprawia. iż pada jeden strzał 
fatalny iuż po sygnale kończącym polo- 
wania. Jego oliarą pada stary wieśniak 
biorący udział w nagonce. Ciężko ran- 








ny. żyje jeszcze dostatecznie długo, by 


w każdym z obecnych dojrzało głębo- 
kie poczucie winy. 


Bieg wydarzeń, struktura całego fi 
mu pomyślana została tak, aby tragicz- 
na śmierć siarego człowieka została 
przez nas odebrana nie jako przypa- 
dek, falalny zbieg okoliczności przez ni 

kogo nie zawiniony, lecz jako konse- 
kwencja tego, co działo się wcześniej 
Tam, gdzie pojawia się pragnienie zabi- 
lania, gdzie śmierć jest składnikiem to- 
czącej się gry. musi być i będzie w 
pewnym momencie ofiara. Jeszcze w 
pierwszej części filmu pojawia się w e 

pizodycznej roli John Gielgud jako za- 
pamiętaty przeciwnik polowań, dziwak z 
iablicą zakazującą zabijania zwierząt. 
Gospodarz polowania, którego gra Ja- 
mes Mason, w sposób bardzo eleganc- 
ki tumaczy inlruzowi, iż owa graw zabi- 
janie piaków jest sportem. szlachetną 
rozrywką, mającą swe tradycje i reguły, 
a lym samym wszelkie protesty w imię 
humanitaryzmu są przesadne i pozba- 
wione podstaw. 


W. miarę, jak między mężczyznami 
narasta rywalizacja | towarzysząca jej 
żądza mordu, rażyser zjednuje widzów 
dla swego przekonania, iż granica dzie- 
ląca zabijanie zwierząt od zabjania lu- 
dzi jest nieuchwyina i może być w każ- 
dej chwili przekroczona. Myśliwskie 
„panty staja się w wywodzie myślowym 
aulora rodzajem preludium do innej gry 
w zabijanie, która również ma na pozór 
swoje „humanistyczne” i. „ycerskie” 
reguły — do wojny. 


Film Eridgesa jest filmem nastroju, 
półtonów, subtelnych cieniowań. Reży- 
ser_dotrzymuje przyrzeczenia. jakie 
daje widzowi w pierwszych kadrach — 
ożywia obrazy. „Na połowaniu” może 
być koronnym dowodem dla kogoś, klo 
ulrzymywałby, iż film jest przede 
wszystkim sztuką plastyczną. Bez żad- 
nej wąjpliwości mamy tu do czynienia z 
malarstwem i jego podstawowymi for- 
mami — pejzażem, portretem, sceną ro- 
dzajową. To, iż owo malarstwo jest ru- 
chome, niczego nić zmienia — piękne 
ormy nie rozpływają się w ruchu. Ka- 
mera jest po lo, by pomóc nam wro. 
czyć do wnętrza obrazu i przyjrzeć się 
jego szczegółom. Flm Brdgosa zapa- 
mięluje się podobnie. jak wystawę. ob- 
razów — pozostają fragmenty nie tyle 
istolne dla akcji i przesłania dzieł, ile 
wyróżniające się kompozycją i wyrali- 
nowaniem plastycznym. Niezapomnia- 
na jest scena, w której Mason przed 
kominkiem wyciera tapy psa lub błahe 
zabawy gości, którzy w fantazyjnych 
kostiumach - jako żywe zagadki 

rackie — zbiegają ze schodów. 


Swym niebywałym pietyzmem dia 
szczegółów, świetnym skontrastowa. 
niem | wycieniowaniem postaci, mi- 
strzowskim oddaniem nastroju. film 
Bridgesa przypomina miejscami „Po- 
słańca” Loseya lub „Portret rodzinny 
we wnętrzu” Visconiiego. Przypomina, 
co nie znaczy, że jest jakoś wobec tam- 
tych filmów wtórny lub od nich zależny. 
Przywołuję tamie tytuły raczej dla zasy- 
gnalizowania rangi filmu Bridgesa, jed- 
nego z najpiękniejszych, jakie można 
dziś zobaczyć. 














ALICJA 
HELMAN 





THE SHOOTING PARTY, reż. Alan Bridges, 
Wielka Brytania 
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imo późnej pory telewizyj- 

na projekcja filmu „Obse- 

sia” — w świecie znanego 

pad oryginalnym tytułem 

„Maliia” — nie. przeszia 
niezauważona. Ta dosyć cyniczna! bar- 
820 erotyczna komedia o pięknej służą- 
cej w mieszczańskim domu pewnego. 
wdowca | jego dorastających synów 
była swego czasu (1973) kasowym 
przebojem, przyniosta też młodej aktor- 
ce nagrodę w postaci statuetki Davida 
dłuta Donalella. Ale Laura była już wów- 
czas znaną | rozchwyływaną aktorką. 
Włoszka urodzona w jugosłowiańskim, 





LAURA 


Antonelli 





pięknym mieście Pula w roku 1942 
(albo 1941 - dokładniejsze dane są nie- 
dostępne). zaczynała karierę w szkole, 
jeko nauczycielka oimnastyki, a połem 
— matematyki. „dej lekcje z pewnością 
miały powodzenie” — zauważa Jean 
Tulara, autor najnowszego leksykonu. 
aktorów. wydanego we Francji. Ale i on 
nie zna bliższych szczegółów biogra- 
ficznych. Wiadomo, że piękna nauczy. 
cielka tralla przed kamery telewizyjne i 
po występie w programie „Carosello” 
(Karuzela) stała się krajową sensacją, 
Debiutowała na duzym ekranie w roku 
1966, w dwa lata później nadano jej 
wątpliwy tylut „gwiazdy. która się naj- 
chętniej rozbiera” dzięki takim filmom 
jak „Rewolucja seksualna” (1968) czy 
„Wenus w futrze” (1868) Ten okres ka. 





Fo Cin Rene 








riery ukoronowała brawurowa komedia 
Pascale Festa Campanile „Il metlo 
maschio", którą, Francuzi załytutowali 
bardziej adekwalnie: „Moja żona jest 
jak wolonczeia” (1871), jako że kragłe 
kształty bohalerki kojarzą się z tym in- 
strumentem (Laura grała żonę głupko- 
walego muzyka, którym był niezmiernie 
peja wo Wiech Landa Bizan 


A przecież nie pozostała tylko airak- 
CJą erotycznych filmów, Jest aktorką © 
niewątpiiwej indywidualności, vialenio. 
wana, której najwięksi reżyserzy nie wa. 
hali_się_ powierzyć odpowiedzialnych 
ról Z naszych ekranów znamy mroczny 
dramat Claude Chabrola „Doktor Po- 
paul” (197!) czy kryminalny fim z seri 
krytycznych obrazów  odsłaniających 
korupcję. i malijne. powiązania zparalu 
Sprawiedliwości „Bez wyraźnych moty- 
wów” (1972) Philippe'a Labro. W obu 
jest fascynująca — nie tyko z racji uro- 
dy. Spelnia na ekranie — podobnie jak 
w „Obsesji” Sabatore Samperiego — 
rolę kalalizatora, wyzwala wokół siebie 
namiętności, staje się ośrodkiem dra- 
matu. Wielkim jej sukcesem był film 
Mario Gomenciniego przewrotnie zały- 


Z Alessondro Mauro w „Obsosji" Salators Samperlego 





otoaami była bardzo trudno | dopiero! 
teraz udalo nam się coś zdobyć. Zaln- 
teresowanych odsytamy do Kinoramy. 
Netomiost nie planujemy przedstawia. 


prosicie. zamiast pisać do „Magazynu 
Muzycznego": c/a CBS Record, 1801 
Century Park West, Los Angeles, CA 
80068, USA 





lutowany „Boże, jak nisko upadła” 
(1874), Pozycję, jaką zyskała w kinie, 
potwierdzi film Luchino Visconliego 
Niewinne” (1876): w tym kosiiumowym 
dramacie o, zazdrości i ludzkiej próż- 
ności wielki mistrz potrafił ukazać ją 





niby klejnot błyszczący w stylowej 0- 
prawie. 

Laura Antonelii w życu prywatnym 
była związana 2 Jean. Paulem Beimon 
do, 2 którym wystąpiła na paczątku ka. 
rety w imie. „Małzonkowie. roku I" 
(1871). Należy wcią? do najpopulamiej 
szych gwiazd kna włoskiego, co roku 
więc pojawia się nowy lim z jej udzia- 
łem, podpisany nazwiskiem |czącago 
się reżysera — Ertoe Scoli Pasja mi- 


łośna” 1980); Dino Risiego („Sesso © 
Voleniien'. 1883) czy  Samperiego 
(.Rosa" 1984) 


„Adres korespondencyjny nie jest 2u- 
pełnie pewny. na upaniego można jed. 
nak spróbować: c/o Iniialve Promo- 
zioni - Cinemalograliche, Via. Siaccj 
3800 197 Roma, Włochy. u 








W KINACH 





WIELKIE 
ZWYCIĘSTWO 


ZSRR-NRD, 1984 


Reżyseria: JEWGIENIJ MATWIEJEW. 
Scenanusz według powieści „Zwycięs 
two”. Aleksandra .Czakowskiego: Wa 
dim Trunin i Jewgienij Matwiejew. Zdję 
cia: Leonid Kałasznikow. Muzyka: Jew. 
gienij Piiczkin. Scenogralia: Siemion 
Waluszok i Lothar Kun. Wykonawcy: A- 
leksander Michajłow (Woronow), And 
riej Mironow (Bghi), Klaus Peler Tniele 
(Klaus), Ramaz Czchikwadze (Stalin) 
Gieorgij Miengiet (Churchil), Algiman 
1as Masiulis (Truman), Michał Uljanow 
(Żukow), Wiktor Iiczew (Gromyko). Ni- 
kołaj Zasuchin (Mołotow), Gunter Gra- 
bert (Piech), Wiktor Tarasow (Bierut 
Wtadimi Zieldin (Bymes) Oleg 
Gotubicki (Allee), Karn Duel (Urszu- 
ia), Natalia Wawłowa (Barbara), Jow. 
gienij Matwiejew (Karpow) i inni. Pro- 
dukcja: Mosflm — DEFA — v/o Soviniilm 
— SKT (Finlandia). Barwny. Dozwolony 
9d 15 lat. Czas wyświetlania: 153 min. 
Tytuł oryginalny: „Pobieda” 


Epieki fresk, ukazujący — poprzez 
zestawienie konferencji w Poczdi 
(1945) i Helsinkach (1975) — dążenia 
do utrzymania trwalego pokoju po za- 








kończeniu II wojny światowej. Nagro- 
da Specjalna na wszechzwiązkowym 
festiwalu w Mińsku, 1385. 





KOBIETA I JEJ 


ZSRR, 1984 


Scbnariusz na moływach powieści Hol- 
gera Drachmanna i reżyseria: ALGI 
MANTAS PUJPA. Zdjęcia: Jonas Toma. 
Siavićlus. Muzyka: Juozaę Śirvinskas, 
Scenograńa: Algirdas Nióius. Wyko- 
rawcj.Jurie Onajtie (Kobiet) Aria- 
nas Śuma (Ojciec). Vidas Pelkiawióius 
(Starszy Syn), Saulus Balancis (Modi 
szy Syn) inni Produkcja: Lilewska Wy- 
wómia Filmów Fabularnych 1 Doku- 





te. centrali 2572 91 do 90; 
REDAKCJA: ui. Pulewska GT, 





DRUK: Zakłady Wkięstodruko- 
weRSW,Prasa-Kalązka-Ruch". 
l. Okopowa 58/72, 01-042 Wer. 


canie. 





WARSZAWA, 1985.11 
NF 45 przekazano do drukarni 
1885.10.17 Zam 1772. N-91. 








wski, Roma 





CZTERECH MĘŻCZYZN 


mentalnych. Barwny. Szerokoektano- 
wy. Dozwolony od 15 lat. Czas wyświet- 
lania: 88 min. 





Dzieje rybackiej rodziny, zmagaj 
cej się z żywiołami I przeciwnościami 
losu. Nagrody za kreację Jurate Onaj- 
lite i scenografię na wszechzwiązko- 
wym fostiwalu w Kijowie, 1984. 








tor naczelny, lel. 45-83-25), Elżbieta Dolińska, Bogumii Drozdo- 
Bożena Janicka, Andrzej Kotodyńsi 

Krzysztof Kreutzinger, Henryk Laskowski, Aleksander Ledócho- 

aa owe krajowa 

Sobański, Krystyna Szymańska, Waciaw Świ 

Bogda Zagroba: OPRACOWANIE GRAFICZNE! Maciej Zkowski 

FOTOREPORTERZY: Renata Pajcheł, Romen Sumik. REDAKCJA 

TECHNICZNA: Elżbieta Kowalska, Barbara Seroczyń 

TA: Elieta Czechak, Alija Szmigielska. REDAKCJA NIE ZWRY 

CA RĘKOPISÓW nie zamówionych oraz zastrzega sobie ich skr 





Gómnici 








OGŁOSZENIA przyjmuje Biuro Reklam | Propagandy: tel. 25-56-26 
ZDJĘCIA: T. Mendziewski, L Sora A. Sumik, $. Trtick, Cint Re- 
we. DEFA. Epoca, IN CINE, Lilewska Wytwóia. Filmowa 
MGM/UA, Mosfiim, PDF, Premidre, 
nd Sound, SKT, UP, WE. w Pag, ech. 


aka. KOREK: 


PRF „Zespoły Filmowe”, Sig 


ZSRR, 1984 

Scenariusz według dramatu „Panna 
bez posagu” Aleksandra Ostrowskiego 
i reżyseria: ELDAR RIAZANOW. Zdję- 
cia: Wadim Alisow. Muzyka: Andnej 
Pietrow. Scenografia: Aleksander Bori- 
Saw. Wykonawcy: Alisa Frejndlich (0- 
gudałowa), Łańsa Guziejewa (Lańsa), 
Nikita. Michałkow (Paratow), Andriej 
Miagkow (Karandyszew], Aleksiej Pie- 
rien (Knurow), Wiktor Proskunin (Woże- 
walow), Gieorgij Burkow_ (Robinson), 
Taliana Pankowa (Jelrosinia Połapow. 





ROMANS. 


ra). Boristaw Bronaukow (iwan). Alek- 
sander Pialkow (Gawro), Jurij Seran- 
ew (kapitan), Olga Wołkowa (modyst- 
ka) | inni. Produkcja: Mostlm. Barwny, 
Dozwolony od 15 lal. Czas wyświetla 
nia: 142 min. Tytul oryginalny: „Żestokij 


Adaptacja sztuki klasyka dramatur- 
gli rosyjskiej: dzieje tragicznej miłoś- 
Cl na barwnym tle obyczajowym Rosji 
drugiej pałowy XIX wieku. 








ZSRR, 1984 


Reżyseria: WŁADIMIR MIEŃSZOW. 
Scenariusz według własnej sztuki: Wła- 
dimir Gurkin. Zdjęcia: Juni Newski Mu 
zyka: Walenin Lewaszow. Scenogralia: 
Feliks Jasiukiewicz. Wykonawcy: Nina 
Doroszyna (Nadia). Aleksandar Michaj- 
tow (VWasia), Ludmia Gurczenko (Raisa 
Zacharowna), Siergiej Jurski (wujęk M. 
tia), Natalia Tieniakowa (ciocia Szura), 
Janina Lisowska (Luda), Igor Lach (Le- 








PRENUMERATA: kwar 












| na terenach 


bankow, miejscowego 











MŁOŚĆ | GOŁĘBIE 





jna — 290 zi, półroczna — 780 zł, roczna — 1560 zł. 


WARUNKI PRENUMERATY: 1 instytucje zaktady pracy w miastach wojowódz: 
Mie I miastach będących sedana Oddzejów RSW „Pasz Kreda Ruch 





„wiejskich opłacają prenumeratę w urzędć 
pocztowych I u listonoszy; 2. Mleszkańcy miast będących siedzibami Oddzia. 
ków RSW „Prasa-Książka-Ruch" opłacają pronumera 





oddziału RSW „raza Kaiążka- Ruch". PRENUNERATĘ, 
ZEZLECENI”U WYSYLKI ZA GRANICĘ przyjmuje RSW „Praza.Kalążka-Ruch", 
Centrale Kolprlażu Prasy | Wydawnictw ul. Towarowa 28, 00-858 Warszawa, 
konto NEP XV Oddział w Warszawie nr 1153-201045-130-41. Prenumerata 

zleceniem wysyfki pocztą zwykią jes! droższa od pronumeraty krajowej o 50% 
dla zieceniodawców Indywidualnych I o 100% dla Instytucji I zaktadów pracy; 


TERMIN PRZYJMOWANIA PRENUMERATY: 1. Do dnia 10 istopada na I kar 
ta, | półrocze roku następnego eraz caty rok następny: 2 Da dnia 1-go kaś 
dego miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty w roku bieżącym. 


nia) Łada Sizonienko (la) i inni. Pro- 
dukcja: Mosfilm, Barwny, Szerokoekra. 
nowy. Dozwolony od 15 lat. Czas wy- 
Świetlania: 104 min. Tytuł oryginalny. 
Lubow i gotubi” 


Komedla liryczna: spokojny żywot 
szczęśliwej rodziny ulega zaktóceniu 


wskutek wakacyjnego romansu pana 
domu. 


| zakłady pracy orsz 


"wyłącznie w urzędach 
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Zaloponie „Rainbow Warńor" — statku 
orgunizacj obrońców "środowiska 
Greenpeace, ma być przedstawione w 
pełnometrażowym imie labularnym. Ka 
adyjska lima Pinio Intornatonal i no 
wozelandzka spółka fimowa Philips Wu 
iehose Productions zawiadomił, że uzy- 
skały zgodę organizacji Greonpoace na. 
wspójprace przy realzacj Promiera pla 
wana jest na siopad 1686 roku. 
* 


Iiedawnej pramnierze nainowszego fimu 
"Kurosawy" „Ran" lowarzyszyło UKSZANIO 
sg w-księgamiach cennego" sibumu 
eksięga Pan'” Autorem tekst jest Bet 
irand Raison. przy wspólpracy Sergo'a 
Toubiany, Album zawiera imponującą - 
xonogralię, barwne łotosy, wywiad z Ku 
rosa i artykuły o czołowych aktorach 
ego filmu. Ch aktorzy 1; Talsuy Nakadai 
(ola Hidotry) Mioko Harada (tola Kac 
e), oraz Polar, grający rlę błazna dost 
lakżo dziennik 2 okresu reaizaci oraz 
szczegółowy opis kosiiumów, walk, de- 
korac i charakteryzacji 


* 


James Cameron, realizator słynnego już 
Gai fimu SF „Fermnatoc" z Amakiam 
Ściwarzenaggarem w ral robota, przy 
gotowuję dalszy cig .Obosgo - tsmo- 
90 pasażera -Nosltomo=" Fidleya Sto 
la_A więc zmianiający się nieustanna, 
slieszlwy przybysz z kosmosu me uległ 
dosiukcjh 4 

19 października w Los Argsias odbyła 
się, uroczystość. wręczenia” 68-iatniamu 
Gregory Packowi (na zdjęciu) odznaki 
Srebrnego" Aneta "przyznanego mu 
przez Kobiece Stowarzyszenie Show-bu- 

















Sabine Azóma 


Dla krytyki jest najciskawszą z mio. 
dych aktorek renouskich po znakomiti 
roli w imie Bortanda Taverniora „Nio 
zela na wsr” Alo zachowujo dyśtans 
wobec zgiłku reklamy, nie spieszy Się 
też z przyjęciem nowych propozycji zgo 
dzia się jadnak zagtać niewialką rolę w 
[imie Tavemiera „Woków polnocy” (ear 
obok). Ostalnio "byla bohaterką cyklu 
zdjęć znakomitego. ltograla. Foberia 
Doteneau zatytułowanego „Paryż przod 
wojenny” 


|ZN7/ (ex |-I 


Legenda 
o Róży Tudorów 


Jeśli ten film zdobędzie rynek, wróci 
zapewne moda na. wiekie widowiska 
kostiumowe, tak skuteczni wyparie dzić 
przez fimy muzyczne. Reżysar Trevor 
Nam realizuje w Angli, w cudownych 
plenerach zamku Dover | innych szasna. 
stowiacznych budow! „Lady Jano”, Jest 








1o dramalyczna opowieść o Lady Jane 
Gr. iętnastietiaj piękności i jednej z 
„bardziej wyksz 4 onych kobiet swoich 
czasów, która pula siednannatolt 
niego Gullorda Oudieya zasiada na r. 
nie Angli. na dziowięć dni. Obcje zosal 
następnie straceni (przez ścięcie) w To 
wer. Historia Romea i uli? Taka utrwala 
się legonda i dalogo właśnie wygrzebań 
temat kanadyjski producent Peler Snai 
poszukujący „historyczne love słory na. 


Na panie „Lady dans” 


miodziażowy rynek”. Ale Trevor Nim, 
Swietny reżyser tearany, klory odnosi 
i sukcesy londyńskim inscenizacja 
musicali „Cas: | „Słańight Expross' 
oraz. głośną imscenizacją „Nicholasa 
Niekleby” na scanie Royal Shakospsare 
Gompay, szykuje być może. niespo: 
„ziankę, most to w istocie histo ludz 
koi próżności, manipulacji ze sony to 
sów, walki o władzę. Lady Jano czuła 
odrizę woboc narzuconego jj małżon. 
ka. Jednak legonda silniejsza jest 0d 
dziejowej prawdy. Od czanów wiktoria 
skich wz się w tej parzo młodych ko 
hanków, którzy pragnęli umrzeć tego 
samego dnia 

Taką wersję zawiera lim „Róża Tudo 
ów! z roku. 1936, zroszią beziiośnia 
schlastany wówczas przez brytyjską kry 
1ykę. Jaka będzie nowa „Lady Jane”? 
Trevor Nunn rzadko realaujefimy - os 
latnim była bodaj Iosenowska „odda 
.Gablar" z Giencią Jackson. Współauto 
rom Sconariusza uczynić jednak Dawida 
Edgara, z którym współpracował przy 
„Nicholasie Nickeby”. Kamerę prowadzi 
doświadczony Douglas. Siocombe. W 
„obsadzi - aktorzy » Royal Shakospearo 
Company oraz para debiutantów: 1a 
nia Helena Bonham Cato 22 letni Cary 
Elves 


Tavernier 
i jazz 

sBotrand Taworior_zaiyuiował swój 
nowy Him „Wokół północ (Autor de 
mic fs Mumaczenem angielskich! 
stó JR aboil MrónGh 28 stym 
go "tematu muzycznego ,Tnooowusa 
Monka Będzie o bowiem dm o jazz 
rogu a ręddziałych Fi rastoo 
w czemu tuż dokorcja zbudowana 
calkowicie w studio rza lepondarmago 
już: Alexanafe_ Tamera, wspótwórcą 
spocyłcznego obraaw Śasla - ŚwaA 
<zamego, poayckego reakumu v fl 











ampiiwi 
Bernd Tewernier Fot Promem 


mach Marcela Garmó z lal zydziesłych 
Dzisiaj rzadko już ktgci się liny w deko. 
racjach, alo Tavemier korzysia z pienię 
dzy amorykańskiogo producenia Irwna 
Winkder, który ma a owolm koncie laki 
im ak stylowy „Now ark, New Yar" z 
Lizą Minnali | iobertom Do Niro oaż trzy 
pierwszo obrazy z sagi o bokserze Roc: 
kym. Budżań produkcji wynosi więo 30 
miicnów franków. 

„Będzie o opowieść 6 spolkaniu w 
dzielnicy Sain-Germain i przyjażni ran. 
cuskiego rysownka (gra go: Frnnęois 
Clue) czarmoskórego saksolonisy (w. 
tej rol Dexter Gordon) w którego postaci 
zawarto są pewne rysy Jazzowych sław, 
Buda Pow i Lestera Younga. Reżysur. 
"mówi: To były dwio wielkości, a przecież 
bij zma w nędzy. Robie len im mam 
odczucie, że jst to pewneo rodzaj akt 
sprawediiwości zadośćuczynienia. Sca- 
natiusz ulega zmianom w trakcie zajęć. 
„Aktorzy wprowadzają nowe rysy, zwłasz 
cza Dexler Gordon modeluje postać 
wego boatora jakby z dnia na dzioń To 
ezwykła. indywidualność. przypomina 
m Marona Brand. 

Czy będzie to film muzyczny? Tar 
er zastrzega się, żonie. Nio robię M. 
zm o jazzie to byłoby niemożliwe. Jest lo 
„ła mia tyko pratekst do ukazania epo- 
ki a na tym ll przyjaźni dwóch catkow 
cio odmiennych charakirami mężczyzn 
„est to epoka be-bopu, stylu muzyczna. 
19a którego nia przechwych Gziś prze 
mmyst rozrywkowy! 

Flm kręcony jest w dwóch wersjach 
językowych, rancuskiej i angielskiej W 
le sławna nazwiska: Sabine Azóma zgo- 
dziła się wysiąpić tłko w epizodzie, reży 
set Marin Scorssa przyłciał z Nowego 








Jorku, żeby na chwię pojawić cię przed 
kamerą. Muzykę oryginalną pisze sławny 
pianista Hotia Hancock. nalomiaci zes: 
pół złożony z Pioe. Michelola i Rona. 
area (konrabae) Erica Le Lann i Che- 
1a Bakera (rąbka), Wayne Shorara(sak 
solon) i Bily Higginsa (perkusja) wyko 
nuje słynna otnaty z tamtych lat 


WYDARZENIA 


W stylu lat 
pięćdziesiątych 


Fm miał być pasiszem komodi z lat 
boz spocjalnych ambicji. Nosi ytut „M 
randa', jest opowióścią o piękności z 
„prowincji kra zawraca w głowach na 
lomiastoczkowym notablom, zie wybiera 
w końcu szelara. Rażysor Tinto Brass 
powierzy! główną rolę 28-liej Seranio 
Grandi z Boloni.| zaczęło się: widownia. 
jost zachwycana. ktyyka przypomniała. 
sobie niemodne już określenia „seks: 
bomba, jakim wiano niądyć Sofg Loran. 
czy Sivanę Pampanini. Serena świado. 
mia wybrała siyl swoich stymmych po. 
przedniczak, na ektanie zachowuje się 
.prowokująco, ale z pastiszowym wdzię 
kiem. A poważny tygodnik „Epoca! pi 
0: „Ecce bomba 








Sarna Grad Andy Porst w „randze 
TED Fa. Eooca 


